Przedpłata na „Gaz. Nar.' wynosi; 


we Lwowie na prowincyi za granicą 


miesięcznie 1zł.50ct 2 zł. 
kwartalnie 4zł.bOct. 62zł. 77zł. bOet. 
półrocznie 9 zł. 12 zł. 15zł 


Prenumeratorowie miejscowi składający 
przedpłatę bezpośrednio w administracyi Głaz. 
Nar., (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo z upeł- 
nie bezpłatnego wypożyczania książek z czy- 
telni H. Altenberga (dawniej F. H. Richtera). 

Wszyscy prenumeratorowie mogą otrzymywać ty- 
godnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą: mie- 
sięcznie 35 ct., kwartalnie 1 zł. "qTmg 

Doniesienia prywatne , jakoto o zaręczynach, 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze- 
bach, dalej nekrolegi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów i koncertów, doniesie- 
mia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td, 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
Geutów od wiersza, . 


Numer kosztuje 6 ct, 


BIURA REDAKCYI: ul. Kopernika 7. I. piętro 
otwarte od 10—12 rano i od 4—5 wieczorem. 


3 t ad BN, zaszczyt. Cesarz 
3 aii rancisze zef jest najstarszym i 
Z bieżącej chwili. najbardziej czcigodnym dónArÓNĄ w 
Europie, i niełatwo decyduje się na 
Lwów d. 3. października. |podobne odwidziny, należy więc jego 
Z polityki wewnętrznej|wizytę uważać za szczególniejsze wy- 
austryackiej zajmuje jeszcze wszyst-|różnienie, Nadmienić tu wypada, że 
kich exposó ministra dra Bilińskie-|osobiste stosunki pomiędzy dworem 
go i rzucona w parlamencie austrya-|króla Karola a rodziną Habsburską 
okim kwestya: prowizoryum czy bu-|były od dawna bardzo przyjaźne i ce- 
dżet — a od sposobu rozwiązania te. |SArzowa Elżbieta, będąc przed dziesię- 
go zagadnienia zależne też jest dal-|ciu laty na kuracyi w Herkulesbadzie 
sze istnienie Rady puństwa w obecnym | (w Mehadyi), złożyła także wizytę na 
jej składzie. Lewica niemiecka, która |zamku Sinaia, nawiązując bardzo ser- 
pospołu z młodoczechami pytanie to|deczny stosunek z królewską rodziną 
rzuciła, do dziś jeszcze nie zdecydo- |Tumuńską 
wała się stanowczo, czy istotnie prze- Arcyksiąże Albrecht żył także w 
przyjaźni z królem Karolem. A więc 


GALETA I 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano -- dla prowincyi o godzinie % wieczorem. 


ciw uchwaleniu budżetu na r. 159: | 


się oświadczyć, a dać rządowi tylko 
upoważnienie tymczasowej gospodarki 
finansowej w ramach budżetu tegoro- 
cznego. Dopiero dzisiejsza konferen- 
cya wybitniejszych członków lewicy 


pod tym względem odwiedziny cesa 
rza austryackiego są tylko dalszym 
ciągiem tradycyjnego stosunku, wią- 
żącego obie rodziny. Pod względem 
politycznym wizyta cesarza w Rumu- 


u prezydenta lzby Chlumeckiego olnii jest niejako uznaniem cywilizacyj- 


tem zadecyduje, — jeśli w ogóle le- 


wica niemiecka jeszcze do jakiej de-|ciągu ostatnich kilkudziesięciu lat. 


cyzyi zdolna. Zdaje się bowiem, że 
tak dalece zaszło w jej łonie rozlu- 
źnienie, iż nawet w tej, tak wielce 
zasadniczej kwestyi, pozostawioną bę- 
dzie poszczególnym członkom klubu: 
swoboda i wolność działania. 
Exposó ministra dra Bilińskiego 
spotkało się z ogromnem uznaniem 
nietylko lzby, ale i całej niemal pra- 
sy. Jędyna Neue freie Presse występu- 
jąca od samego początku wrogo prze: 
ciw obecnemu ministrowi i 


‘nej pracy, jakiej dokonała Rumunia w 
Z 
drugiej strony ma ona to znaczenie, 
że cesarz Franciszek Józef mógł się 
naocznie przekonać, że Rumunia jest 
czynnikiem pokojowego rozwoju kwe- 
styi wschodniej i w ogóle należy do 
sił podtrzymujących pokój. 

Dygnitarz rumuński zapewniał, że 
Rumunia nie dąży do powiększenia 
swych posiadłości, i pod tym wzglę- 
dem zajmuje wyjątkowe stanowisko 
pośród państw bałkańskich. Rumunia 


skarbu, ijz rąk Europy otrzymała Dobrudżę, a 


tym razem nie omieszkała skorzystać |oddała za to Bessarabię, którą również 


ze sposobności i wystąpiła z szowini- 
styczno zjadliwą „krytyką“. 

Wiedeński korespondent Czasu pi- 
sze zaś tak: .„Euposć pana ministra 
przerywane kilkakrotnie objawami za- 
dowolenia, przyjęto burzliwymi okla- 
skami. Projekty finansowe (fundusz 
inwestycyjny, zwyżki zamknięć ra- 
chunkowych) nie zostały jednak ode- 
słane wprost do komisyi budżetowej, 
lecz na wniosek p. Kaizla postawione 
będą w sobotę na porządku dziennym 
izbowym, jako pierwsze czytanie. Pro- 
jekty te mają bowiem znaczenie za- 
sadnicze. Można śmialo powiedzieć, że 
stanowić one będą stanowczy zwrot 
w  historyi  austryackiego budżetu. 
Jak niegdyś minister Dunajewski pierw- 
szy przywrócił równowagę finansową 
w budżecie austryackim, usuwając zeń 
raz na zawsze stały deficyt, tak mini- 
ster Biliński wprowadza przez utwo- 
rzenie budżetu inwestycyjnego równo- 
wagę między potrzebami społecznemi 

aństwa i krajów, a zdolnością za- 
normien im w budżacie pań- 
stwa. Uczynił on tym sposobem zadość 
dawno odczuwanej potrzebie żywsze- 
go tempa w uwzględnianiu ekonomi- 
cznych i społecznych potrzeb pań- 
* stwa”. 

Z polityki zagranicznej naj- 
większe zajęcie budzi jeszcze podróż 
cesarza Franciszka Józefa do 
Rumunii. Bukareszteński korespon 
dent N. Fr. Presse podaje w temże 
piśmie rozmowę, jaką miał na ten te- 
mat z pewną wybitną osobistością po- 
lityczną w Rumunii, a mianowicie, jak 
powiadają, z miqjstrem prezydentem 
rumuńskim Stourdzą. Dygnitarz ten 
rumuński wyraził się, że odwiedziny 
cesarza austryackiega należy oceniać 
z podwójnego stanowiska: oOsubistego 
i politycznego. Co do pierwszego 
punktu zarówno dwór rumuński, jak 
i cała Rumunia uważa sobie te odwie- 
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AŃNDRZA 


przez 


BERDYSZA. 


HH 


(Ciąg dalszy.) 


Oddział cały wstrząsnął się i ruszył. j Cie, kiedy się nie niesie na „sztyki* lezuli przed chwilą chłód w kościach i 
Szli krokiem silnym, tętniącym — kro-|żony biednej i tej dzieciny kochanej, martwotę. Uczucie to zamieniło się te- 
iraz w niecierpliwość, a za chwilę za- 


kiem marszu. Andrej Stanisławowicz 
wiedział, że niejeden z tych żołnierzy, 
pomimo grozy, nie czuje że idzie, że 
jest pochłonięty sennością. Odgłos kro- 

ów oddalał się i cichł zarazem, a ró- 
wnocześnie kapitan zauważył, 


umyśle jego zmniejsza się świadomość | 


o otaczających go rzeczach. Musiał 
otwierać Oczy, ażeby nie usnąć, aie 
wkrótce uczuł, że i to go męczy. i 

Jak ci żołnierze muszą być senm, 
cały dzień stali pod karabinem, a te- 
oto idą po nocy coraz dalej i da- 
kroki ich słabną i słabną, już ich 
ychać... 
adreju Stanisławowiczu, 
«Co takiego? 

„.Pamiętaj żebyś często do nas pi- 
sywał. Pisz codzień. 

Przed nim stoi żona, synek zadzie- 
ra głowę, tak wysoko, że mu się otwie- 
Bją usteczka, 


i „.Powiedz mi, po co ty jedziesz ?— 


U 


miała z rąk Europy. Jeden z niemiec- 
kich mężów stanu określił misyę Ru 


munii na Bałkanach w tych słowach: okresie czasu roku zeszłego. Podwyżka 


„Powinniście być ryglem żelaznym, 
zamykającym drogę Rosyi do Turcyi*. 
O ile zdolną jest Rumunia do spełnie- 
nia tej roli, nad tem rumuński mąż 
stanu nie chciał się rozwodzić, ale za 
pewniał, że Rumunia pragnie pokojo- 
wego rozwoju, a obok tego wzmacnia 
swoje siły i środki, i utrzymuje jak 
najlepsze stosunki z Turcyą. Otóż od- 
widziny cesarza Franciszka Józefa o- 
znaczają, że Austro-Węgry uznają dzie- 
jową pracę Rumunii 1 jej polityczne 
dążności. 

Wizyta cesarska w Rumunii oddzia- 
łała także na usposobienie prasy ro- 
syjskiej względem Austro- 
Węgier; nagle pozbywa się ona 
swoich dawnych uprzedzeń — niewia- 
domo na jak długo. Jeszcze niedawno 
temu byłaby prasa rosyjska wobec ta 
kich festynów jak w Orszowie, Buka- 
reszcie i Sinaji najcięższemi pociską- 
mi obrzucała Austro: Węgry, że pra- 
gnie w swoje sieci uwikłać państwa 
bałkańskie, podkopać w nich znaczenie 
Rosyi. „Dzisiaj te czasy minęły — pi- 
sze Nowoje Wremia. — Rosya załatwiła 
sprawę bułgarską w sposób jasno do- 
wodzący, że nie myśli się mieszać w 
wewnątrzne sprawy księstwa. Rola 
Rosyi w Konstantynopolu zgadza się 
najzupełniej z rolą Austro-Węgier. 
Ces. Franciszek Józef wie, że w razie, 
gdyby się z przesilenia oryentalnego 
trudności międzynarodowe wywiązały, 
rola, jaką wziąć na siebie Rosya by- 
łaby zmuszoną, wealeby nie zagrażała 
interesom Austro- Węgier jako państwa 
naddunejskiego. Także Serbia i Rumu 
nia nie miałaby, wobec lojalnego sta- 
nowiska polityki rosyjskiej, żadnego 
powodu do wyłącznego opierania się 
o Austro-Węgry". 

Podobnie piszą petersburskie No- 


mówi żona — wróć się, zostań w do- 
mu, dzieciom żle bez ciebie i mnie źle 
także. 

I Andrej chciałby wrócić do domu, 
bo czuje, że im naprawdę bardzo nie- 
dobrze bez niego, ale trudno, więc za- 
czyna żonie tłómaczyć. 


„.Widzisz moje kochanie, to służba, 
to obowiązek... Oj pewnia, że mi was 


żal, że mi się nie przez bohaterstwo 


zachciało wojaczki. Dobrze to być bo- 
haterem, gdy się jest samym na świe- 


Ke Żegnajcie, bo trzeba siadać. 


Słychać jak z hukiem zamykają w 
wagonach drzwiczki jedne po drugich. 
Co za huk! 


-„.Zegnajcie... zaraz rozlegnie się 


że w |odgłos gwizdawki konduktora. 


Odzywa się — nie świst, lecz trąb- 
‚ka. Andrej budzi się, przed nim stoi 
pułkownik, błyszczy szablą i coś mó- 
wi. Słychać bęben. Alarm! Zdała do- 
„biega raz po raz huk armat, który 
(kapitan już słyszał przez sen. Oddział 
rusza i idąc przed frontem kapitan 
czuje, że mu się spać odechciało. 
Dochodzą już do wąwozu; w głę- 
bi z mgły sinej wychylają się ogro- 
mne głazy. Mgła... Po za jej zasłoną 
przepaść zdaje się bezdenną. Tumany 
,kłębią się i wiją, jakby zaniepokojone 
(hukiem, który coraz się wzmaga 1 co- 
¡raz bardziej się zbliża. » ) 
i Nagle słychać w górze jakby jęk 
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Medaktor: Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


wosti, wyrażając swoje zadowolenie ze|kszającej się konsumeyi piwa. Coraz 
zbliżenia się Rumunii i Serbii do Au- | bardziej ulepszająca się i wzrastająca 
stro-Węgier; zajścia w Orszowie są|produkcya olejów mineralnych była po 
rękojmią samodzielnego państw bał-|wodem i wzrostu dochodu z podat- 
kańskich rozwojn. Jużcić z musu pi-|ków od olejów. Obniżenie się zaś do- 
szą tak dzienniki petersburskie, bojchodu z podatku od cukru powstało 
toasty orszowskie trzech monarchów i|skutkiem ostatnich reform w podatku 
przechodzący wszelkie wyobrażenia | cukrowym. 
zapał, z jakim cesarza w Rumuri Z innych pośrednich dochodów za- 
przyjmowano, pouczyły szowinistów |znaczyć należy podwyżkę z produkcyi 
rosyjskich, że trzeba udawać zadowo-|i sprzedaży soli o 2,496.171 złr. i z lo- 
lonego, skoro pogróżki tylko śmiech |teryi o 1,095.258 złr. Natomiast sprze- 
by wywołały. daż tytoniu przyniosła mniej o 
Dzienniki włoskie piszą w ogóle z|2,649,555 złr. Co do sprzedaży soli, to 
zadowoleniem o zawarciu z Francyą |tak znaczne podwyższenie nastąpiło 
traktatu włosko-tunetańskie-|przeważnie tylko skutkiem zmienio- 
go, i wyrażają nadzieję, że traktat ten|nego sposobu zestawiania rachunków, 
doprowadzi do finalnego zbliżenia mię-|sama konsumcya bowiem soli zwię- 
dzy Włochami i Francyą na polu nie-|kszyła się tylko o 217.704 złr. Zmniej- 
tylko ekonomicznem. Kubek w kubek|szony dochód ze sprzedaży tytoniu 
taksamo o zawarciu tego traktatu wy-|nie powstał znowu z powodu zmniej- 
rażają się dzienniki paryskie, choó|szenia się konsumcyi, przeciwnie ta 
podnoszą głównie stronę ekonomiczną.| wzrosła, wydano tylko w tym czasie 
Co do zamianowania następcy po|znaczniejszą kwotę na zakupno zapa- 
ks. Łobanowie, ultra-prawosławna|su liści tytoniowych lepszej jakości. 
partya na dworze carskim usiłuje wy-| Nadwyżka dochodów z loteryi pow- 
nieść na tę posadę Nelid owa. stała głównie skutkiem tego, że pu 
bliczność grała z mniejszem powo- 
dzeniem. 


Dochód z podatków, 


Wiedeń d. 2 października. 


Obecnie ogłoszono urzędowy wy 
kaz dochodów skarbu austryąckiego z 
podatków pośrednich i bezpośrednich 
od 1 stycznia 1896 do końca sierpnia 
|1896. Wedle wykazu tego podatki bez 
| pośrednie przyniosły 73,770.840 zł. tj. 
o 445.804 zł. więcej aniżeli w takimże 


Kongres antimasoński. 


(Walka o miss Vaughan ) 


Kwestyę istnienia lub nieistnienia 
tajemniczej panny Djany, która od- 
kryciami swoimi o stosunkach wolnych 
mularzy z dyabłami tyle wrzawy na- 
robiła i kwestyę wiarogodności tych 
odkryć antymasoński kongres tryden- 
eki polecił zbadać swojej najgłówniej- 
szej sekcyi, zajmującej się badaniem 
wolnomularstwa. Sekcya ta zebrała się 
na posiedzenie specyalnie poświęcone 
sprawie miss Djany Vaughan, a jak 
o 87.289 zł. mniej 5 procentowy po-|SIę kongres nią zainteresował, dowo- 
datek od dochodu tymczasowo wolnych | dem była obecność sześciu biskupów 
od podatku domowego domów, o 15.034] 1 wszystkich uczestników kongresu. 


ta powstała ze zwiększonego o 490.526 
zł. dochodu z podatku domowego, o 
378.822 zł. dochodu z podatku docho- 
dowego i o 9787 zł. z należytości 
egzekucyjnych; natomiast mniej o zł. 
490.526 przyniósł podatek gruntowy, 


dział szczegółowo, wyklucza wszelką 
możność jakiegokolwiek oszustwa lub 
mistyfikacyi. 

Można tu zauważyć, że ów p. Mu- 
stel, zdaniem powszechnem, jest czło- 
wiekiem najzacniejszym w świecie, ale 
ma już blisko 70 lat a jest charakteru 
do ostatnich granic naiwnego — jak 
dziecko. Jednego z niemieckich księ- 
ży, przeciwnika miss Djany, starał się 
ten p. Mustel przekonać o jej fakty- 
cznej egzystencyi, przedstawiając bi- 
let wizytowy Djany. 

Dowodem  wiarogodności cdkryć 
miss Djany jest — zdaniem ks. Besso- 
ni'ego nadzwyczajna szczegóło- 
wość jej książki, szczegółowość tak 
wielka, że tylko wolny mularz. który 
był istotnie członkiem towarzystwa i 
to członkiem najwyższego stopnia, mógł 
ją posiąść. Co się tyczy szczerości w 
nawróceniu do prawdziwej wiary, to 
zakładem jej jest list kardynała Pa- 
rochrego, który dotąd wesle pismu 
swemu nie zaprzeczył, Na zakończe- 
nie oświadczył ks. Bessonie, żeten, kto 
nie wierzy w egzystencyę miss Djany 
Vaughan i prawdziwości drukowanych 
pod jej imieniem odkryć o stosunkach 
masonów z szatanem, ten popełnia 
zdradę wobec sprawy antymasońskiej. 

Msgr. Baumgarten, historyk niemie- 
cki, w Rzymie zamieszkały, postawił 
ks. Bóssonie” mu trzy pytania, od któ- 
rych wyjaśnienia uczynił zależną wiarę 
swoją w całą miss Vaughan. Pytania 
te brzmiały: który kapłan udzielil 
miss Djanie nauki katolickiego kate- 
chizmu, zanim ją ochrzcił? W którym 
dniu przyjęła chrzest święty? Kto są 
rodzice miss Vaughan? Ponieważ miss 
Djana nie urodziła się w żadnym bar 
barzyńskim kraju, musi przeto jej imię 
i nazwisko figurować w jakiejś księdze 
urodzeń i trzeba ten dokument światu 
okazać. 

Na to odparł ks. Bóssonió, że miss 
Vaughan urodziła się w Paryżu, ale 
jej metryki nie ma, bo jako Amery- 
kanka, używa przywileju, że daty jej 
urodzenia podali rodzice nie do urzę : 


i to za to, że mu miss Vaughan nie 
chciała pożyczyć 1500 franków. 

Nazwiska tego kapłana nie chciał 
Taxıl wymienić, aby nie robić skan- 
dalu. Przysięgał, że miss Vaughan wy- 
rządza się wielką krzywdę moralną, 
nie wierząc w jej szczerość, i zape- 
wniał, że ją widział własnymi oczyma, 
że ma w kieszeni jej obecny adres, 
którego jednak nie ma prawa zdradzić. 
Klasztoru, w którym się miss Djana 
nawróciia, nie może wymienić, może 
jednak przytoczyć następujące fakty : 
Kiedy Djana na Boże Ciało po raz 
pierwszy była na mszy św., o fakcie 
tym dowiedzieli się jej paryscy przy- 
jaciele z umyślnego telegramu, w któ- 
rym był dodatek, że Djana jeszcze do 
sobotniego wieczora pozostanie w kla- 
sztorze. Otóż był pewien ks. z zakonu 
Eucharystów Delaporte, który niejedno- 
krotnie zapewniał, że chętnieby ofia- 
rował życie za nawrócenie miss Djany 
Vaughan. W sobotę wieczorem wedle 
zapowiedzi opuściła mies Vaughan 
klasztor, a w tej samej chwili O. De- 
laporte wyzionął ducha. 

Katolicka prasa niemiecka druko- 
wała artykuły, wymierzone przeciw 
miss Vaughan, a pisane przez człowie- 
ka, który się obecnie znajduje w do- 
mu obłąkanych. Taxil miał tu na my- 
śli Jezuitę O. Grubera, który istotnie 
występował przeciw masonom i fakty- 
cznie obecnie chory na newrastemię 
wskutek przeciążenia pracą, przebywa 
w zakładzie leczniczym. Całą korzyść 
z kongresu antymasońskiego zakwe- 
styonowano zaprzeczając istnieniu miss 
Vaughan! 

Po tym patetycznym wykrzykniku 
wystąpił pewien francuski zakonnik i 
zakomunikował zebranym, że właśnie 
w tej chwili nadeszła odpowiedź miss 
Vaughan, zapytanej, czy pozwala na 


, opublikowanie dokumentów, stwierdza- 


jących jej egzystencyę. Odpowiedź ta 
brzmiała, że trud byłby zupełnie bez- 
użyteczny, gdyż spisy urodzeń utrzy- 
muje amerykańska ambasada nie bar- 
dzo ściśle, a przeto wyciąg z nich nie 


zł mniej podatek zarobkowy i 6.772 
zł. procenty zwłoki. 

Dochód z podatku gruntowego 
zmniejszył się o 490.526 zł. skutkiem 
odpisów podatku z powodu szkód ele- 
mentarnych i z pewodu udzielenia 
licznych zwłok do opłaty tegoż poda- 
tku aż po żniwach. Dochód z podatku 
domowego zwiększył się o 490.526 zł. 
raz z powodu wzrastających czynszów 
a więc z przychodów z realności a 
powtóre z powodu zwiększonej ilości 
domów, których przywilej tymczaso- 
wego uwolnienia od podatku domo- 
wego właśnie ustał. 

Natomiast podatki pośrednie w cią- 
gu pierwszych ośmiu miesięcy bieżą- 
cego roku przyniosły 70,347.348 zł, 
dały mniej o 114.051 zł. aniżeli w tym 
że czasie roku ubiegłego. Podatek wód- 


` Pierwszy przemówił ks, Bessonie z 
Paryża, oświadczając, że tak on, jak 
jego paryscy przyjaciele są głęboko 
przekonani o istnieniu miss Vaughan 
i wiarogodności jej książki. Można te- 
go dowieść z masońskich przemówień 
i artykułów masońskiej prasy, gdzie 
zrazu nie kwestyonowano wcale ist- 
nienia miss Djany, jeno mówiono 
o niej jako o osobie dobrze znanej 
i faktycznie istniejącej. Dopiero pó- 
Źniej, gdy wydano takie hasło w na 
czeluej władzy masońskiej, zaczęło się 
zaciekłe dowodzenie, iż miss Djana 
jest osobistością sfingowaną i niewia- 
rogodną. 

Dowo!em dalej egzystencyi miss 
Djany jest cały szereg jej listów, za- 
pomocą których utrzymywała i utrzy- 
muje żywą korespondentyę z wielu 0- 


du stanu francuskiego, lecz do pary-' byłby żadnym przekonywującym a- 
skiej ambasady Stanów Zjednoczonych | t8 

a ambasada ta nie wystawia żadnych 
metryk. 


Po tem wszystkiem msgr Baumgar- 
ten skonstatował, że w takich warun- 
kach sekcya nie może się spodziewać 
a 
redaktor Vaterlandu wiedeńskiego p. 
Koller wezwał obecnych, aby całą rzecz 
pozostawili do rozstrzygnienia władzy 
duchownej. 

Naostatek po dłuższej dyskusyi całą 
sprawę do zbadania oddano specyalnej 
komisyi, która ma powstać w łonie 
rzymskiej generalnej rady dyrekcyjnej. 


Msgr. Baumgarten oświadczył, żej > n. |. E eaei mA 
odpowiedź ks. Bessoniego jest zupeł-| WYJaSNIenia twesvyi miss . Jany, 
nie niedostateczna i nie nie wyjaśnia, 
że zatem sprawa pozostaje nieroz- 
strzygniętą. 

W tej chwili wstąpił na trybunę 
Leon Taxił z Paryża, przywitany, jak 
zwykle, gorącymi oklaskami. Zaraz| 
z początku użył zbyt drastycznego | 
wyrażenia na oznaczenie tych, którzy 
w miss Dianę i jej słow nie wie- 
rzą i zą to dostał naganę od prze- 
wodniczącego. Podał do wiadomości 
obecnych, Że trzej biskupi najformal- 
niej zapewnili go o egzystencyi miss 


Szkoła dynamitardów 


sobami świata katolickiego, a między 
innymi także z obecnym na kongre- 
sie p. Mustel'em, organistą paryskim. 
Wszystkie te listy są pisane jednym 
charakterem, a choć miss Djana z oba- 
wy przed prześladowaniem  masoń- 
skiem bardzo często musiała zmieniać 
miejsca pobytu i datowała swoje listy 
z najrozmaitszych miast na świecie, 
to jednak p. Mustel, który znał jej 
każdoczesny adres, zawsze na swoje 
pisma otrzymywał od niej odwrotną 


czany przyniósł o 647.952 zł., piwny 
o 1,445.683 zł, a od olejów mineral- 
nych o 888.610 zł. więcej, — nato- 
miast atoli podatek od cukru obniżył 
się o 2,899 298 zł. 

Zwiększenie się podatku wódczane- 
go powstało raz skutkiem tego, że 
znaczniejsza część alkoholu po uiszcze- 
niu opłaty konsumcyjnej przeszła do 
wolnego obrotu, wydobywając się z 
pod kontroli rządowej — a powtóre 
z powodu mniejszych należytości bo- 
nifikacyjnych za wywóz wódki poza 
linie ełowe. Plus podatku piwnego 
znajduje uzasadnienie w ciągle zwię- 


lodyi. Teraz żaden żołnierz się nie co 
fnie. Już obydwa przednie oddziały 
ukazują się w cieniu. Widocznie awol- 
nily kroku. Czy się wahają ?.. Co to? 


Wtem z boku ciemności zdają się 
roztwierać, jakby nad jaskinią pełną 
blasków i płomieni. Słychać trzask a 
potem huk, a potem znów widać blask 
przez różowe kłęby dymu. Z zasieków, 
z peza kamieni 1łomów zdaje się zry- 
wać jakis straszny, ognisty wicher, 
który z hukiem wykłada szeregi żoł- 
nierzy, jak zboże na łanie. Odzywa 
się głos kartaczownicy, zmięszany, dła- 
wiący się; ogień zieje z niej bez 
przerwy, tak jak woda z sikawki. Nad 
tem wszystkiem góruje huk większych 
dział, Huk to metaliczny, taki, jaki 
wydaje miedziana tarcza uderzona pał- 
\£ą. Pierwszego oddzialu już niema. 
Stos gałęzi, podpaleny przez granat, 
rzuca na pobojowisko krwawy blask, 
w którym widać ziemię zrytą, ciała 
powalone, wielkie, czarne kałuże peł- 


wiatru i co$ przelatuje żołnierzom nad 
głowami. Żaden z nich nie wie zape- 
wne co to, ale czują wszyscy, że to 
śmierć. Więc Andrej Stanisławowicz 
odskakuje od frontu i wypręża się jak 
na paradzie. 

— Raz dwa, raz dwa. No, nie osta- 
wajcie rebiata — woła do swoich lu- 
dzi. — Nie my tu jedni. „W pieee- 
riod |“ 

Żołnierze zaczynają przyspieszać 
kroku i mówią do siebie półgłosem. 
Najszybciej prą naprzód ci, którzy 


mieni się w zaciekłość. 

Świst i jęk w powietrzu zaczyna 
|być coraz gzstszym. Kapitanowi zdaje 
się chwilami, że nad jego głową wiatr 
świszcze w jakiejś niewidzialnej gałę-| 
zi. Oddział sunie naprzód coraz szyb- 
ciej, i od czasu do czasu zostawia za 
sobą czarne piętno, leżące bezwładnie | po je, . 
na kamieniach. Wówczas kapitan -| zające wolno wśród kamieni, Jakiś o- 


Vaughan, że ją widzieli własnymi o 
czyina, że jej słuchali u spowiedzi 
i że jej udzielali sakramentu ołtarza. 
Którzy to są ci biskupi, tego Taxil 
nie powiedział, natomiast na dowód 
istnienia słynnej miss pokazał jej fo- 
tografię. 

I wobec tego wszystkiego - mó 
wił p. Taxil — zaciekłość w przecze- 
niu egzystencyi miss Vaughan doszła 
do tego, że fotografię tę chcą niektó- 
rzy uważać za futografig mojej żony. 


pocztą odpowiedź. Sposób, w jaki listy|I od kogoż to wyszło pierwsze hasło 
od miss Vaughan do p. Mustel'a przy-| przeczenia? kto prowadzi hufiec nie- 
chodziły, a który ks. Bessonie opowie | dowierzających? — Kaplan katolik 
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jących się Rosyan. 
biegi! biegi! 
Kapitan odwraca się plecami do 
Turków, do armat, do śmierci, — pod- 
nosi ręce i wywijając pałaszem w takt 
przerwanej pieśni, krzyczy. Nie można 
go dosłyszeć, ale z ust szeroko otwar- 
tych, z oczów wychodzących na wierzch, 
z całej postawy widać, że krzyczy: 
„Naprzód*! I rzeczywiście idzie na- 
przód, cofając się przed żołnierzami, 
ciągnąc ich, hypnotyzując ruchem ra- 
mion i wyrazem twarzy, który jest 
straszny. — Bucha śpiew. Żołnierze 
ruszyli. Kapitan odwraca się i przy- 
spiesza kroku. Tuż za nim pierwsze 


Słychać krzyk: 


szeregi, i zaczyna się marsz szybki,; 


natężony, wściekły, Zołnierze ślizgają 
się po kamieniach, tłoczą się, czują, 
„Że tchu im nie stanie, jeżeli to jeszcze 
potrwa, więc zaczynają biedz. Kapitan 
rzuca się ku okopom, właśnie w chwi- 
li, gdy działa umilkły po wystrzale. 
'Dopada wałów. Kamienie obrywają się, 


'on usuwa się na dół, pnie się znów 


w Anatolii. 


Lwów d. 3 października. 

Skąd się wzięły straszne rozruchy w 
łonie nacyi armeńskiej, pracowitej, go- 
spodarnej, łykowatej, goniącej głównie 
za obfitym zarobkiem i pod tym 
względem przewyższającej nawet ży- 
dów i kacapów a ustępującej tylko 
rzekomym potomkom Mulcjadesa i Pe- 
riklesa? — ną to odpowiada konstan- 
tynopolski korespondent Berl. Taye- 
blattu, zazwyczaj informacye bardzo 
pewne posiadający. Pisze on: 

„Urządz:łem sobie ankietę dla do- 


nie cofają się, trzeba ich wykłuć do 
nogi. Ludziom tym nie chodzi o wła- 
sne życie, ale o życie wroga. W pół- 
mroku widać białe zęby wyszczerzo- 
ne dziko, rozwarte białka oczów i 
chwasty fezów miotające się w po- 
wietrzu. Zaczynają Rosyan wypierać 
ku wałom. 


Nagle, tuż przy Andreju młody po- 
rucznik zdaje się łamać, klęka i pod- 
nosi ku niemu twarz ździwioną, z któ. 
rej w jednej chwili znika zdziwienie 
i życie. Wówczas kapitan robi młyńca 
szablą w powietrzu, porywa rewolwer 
do iewej ręki i rzuca się w tłum, a za 
nim ciżba żołnierzy. Andreja porywa 
wściekłość. Z kilkudziesięciu ludźmi 
zwija się w tłumie, nie daje Turkom 
czasu do namysłu i ucieczki, Podnosi 
szablę i woła: 


i  — Naprzód dzieci! spełnijmy roz- 


kaz! dalejże na nich! 


|  Rozkaz?.. Co u licha! -- to nie 
: rozkaz — to w szlachcien zagrała krew 
' przodków, krew z pod Chocimią, z pod 


od 
nosi szablę do góry i wydaje rozkaz. | ficer siedzi wyciągnęty na ziemi, pod-|do góry, za nim pierwsze szeregi. W, Wiednia. W prawnuku dziad zrywa się 


Odzywa się nagle śpiew, ryk setek 
piersi, z którym zdaje się ulatywać, 
resztka trwogi, zaczajonej gdzieś głę: 
boko w sercach. Nie słychać już kul, 
nawet huk armat został przytłumiony. 

ołnierze czują, że ich M tysiąc. 

iew ochrypły, ogromny, rozbiega Się 
z dal, po e dolinie, wt do bateryi 
tureckich. Żołnierze prą naprzód, por- 
wani własnym spiewem, który bucha 
z szeregów bez słów, prawie bez me- 


„nosi rękę i krzyczy. Woła na swoich; ciemności błyskają ogniki i słychać z grobu: Hejże na bisurmanów! 1 od- 
żołnierzy, którzy rzucili się do ucie-|strzały, które przy huku armat wyda-; dech staje w piersi i ramię z szablą 
czki, lecz głosu jego nie słychać wśród:ją dźwięk podobny do zapałek roz-,skącze z ochoty. 

huku. — Obok oddz'ału Andreja prze- |tartych nogą. Obok kapitana kilkuna-| 
biega kilku szeregowców, bez broni,istu ludzi leży na ziemi. Inni wyska ;pliwości, że zostaną wyparci. Kapitan 
trzymając się za głowy; za nimi kil-| kują na wały; w mgnieniu oka są one dopada pierwszej bateryi, podnosi rę- 
kunastu, dalej kilkuset. W blasku po-|okryte. Już strzały ręczne umilkły,|ce do góry i uderza — czełem w ar- 
żaru widać na sąsiednich skałach czer-; bagnet starł się z bagnetem. Zaczyna maty. Tuż przed nim zrywa się ni- 
wone fezy, które zaczynają wyskaki-|się walka zacięta, milcząca... armaty zam z dymiącą strzelbą i jednym su- 
wać z ciemności. Czarne postaci przy-, cichną jedna po drugiej. Nowy oddział sem zeskakuje z wałów. 
siadają w kuczki i biorą na cel cofa-} rosyjski podąża z pomocą, ale Turcy: 


Turcy cofają się, już nie ma wąt- 


(C. d. n.) 
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wiedzenia się, jaki duch panuje w roz- 
maitych kołach społeczeństwa na Pe- 
rze (dzielnica konstantynopolska) i 
właśnie od przyjaciela, który długie 
lata przebywał w Anatolii i dokładnie 
zna stosunki w zamieszkałych przez 
Nrmeńczyków okolicach z własnego 
doświadczenia i różnych przygód, o- 
trzymałem bardzo zajmujące wiadomo- 
ści o szkołach dynamitardów armeń- 
skich w Anatolii. 

Armeńczycy — powiada mój przy- 
jaciel — są pracowici, skrzętni w han- 
dlu, goniący zawsze tylko za zarob- 
kiem i dobrobytem ; osobistą odwagą i 
ducha aggresyjnego posiadają w naj- 
skromniejszej mierze; skądżeż poszło, 
że się na takie daleko sięgające 1 nio- 
sące zgubę plany odważyli? Otóż kto 
zna kraj i ludzi, kto głębiej zajrzał w 
duszę narodu, ten łatwo znajdzie nić, 
która go z labiryntu tej zagadki wy- 
prowadzi. Nić ta poczyna się w ser- 
cu Anatolii, snuje się przez ląd do 
Ameryki, skąd wraca przez Auglię, 
stokrotnie spotęgowana do tego kra- 
ju, z którego wyszła. Skąd więc po- 
chodzą rewolucyjne idee ludu małoa- 
zyatyckiego, u kogo ten lud chodził 
do szkoły ? 

Synowie najznakomitszych rodzin 
armeńskich w MKonastantynopoln uczą 
się w szkołach amerykańskiego „Ro 
bert College“, tudzież w szkołach „Ire- 
res“ (katolickich) i „mechitarystów* 
(unitów armeńskich) i otrzymują w 
nich wykształcenie, które tuż-tuż wy- 
starcza dla Europy, o 1le ona jest kon- 
stytucyjną. Tym bogatym synaikom 
nie może zbyt szkodzić idea rewolu- 
cyjna, którą mniej więcej w nią się 
wpaja. 

Ale calkiem inna rzecz z wycho- 
waniem w zamieszkałych przez Ar- 
meńczyków prowincyach małoazyaty= 
ekich i z następstwami tego wycho- 
wania. 

Od kilku dziesięcioleci misyonarze 
angielscy i anglo amerykańscy zakła- 
dali w Anatolii szkoły, bogato uposa- 
żone przez zamorskich zelantów pro- 
testanckich, którzy ze swoich, ciemny- 
mi sposobami nabytych majątków chę- 
tnie ofiarują cząstkę na dzieła nabo- 
Żne. Od kilku dziesięcioleci propagują 
ci wysłannicy Zachodu idee. które każ- 
demu innemu, a nawet polityce an- 
gielskiej są więcej przydatne, niż lu- 
dowi armeńskiemu, który ma być nie- 
mi uszczęśliwiony. 

Angielskie instytucye jak „English 
Bible House“, „Jewish Mission“ (pro- 
pagandy chrześcijańskiej między ży- 
dami), owe mnogie „Sailors Iome“, 
(przytuliska dla majtków), do których 
majtkowie prawie nigdy nie zaglądają, 
dalej „Scotch Church“ i amerykańskie 
„Bible House“ — wszystkie one są 
niczem innem, tylko ogniskami podże- 
gawczemi, wszystkie one dążą do ce- 
lów, zadających kłam ich nazwom. 
Dzieci armeńskie w frzerum, Wan i 
Billis (Armenii tureckiej), w Trebizon- 
dzie, Amazyi i Samsunie, w Siwas, 
Charput 1 Diarberkirze otrzymują wy- 
chowanie, stosowne może dla John 
Bullów i Yankisów, ale nie dła nie- 
dojrzałych synów zamieszkałego przez 
Armeńczyków wyżu małoazyatyckiego. 

Urodzonym w okolicach, w których 
od wielu wieków brak cywalizacyi pa- 
nuje, otoczonym ciemnotą, ząbobonem 
i najpodlejszym serwilizmem — obja- 
wia się nagle ewangielia wolności, ró- 
wności i braterstwa (masońska), przej 


mują sią te dzieci wyrazami, ua które! łoża chorego, który bawi z rodziną w Zako- towość złożenia kaucyi w kwocie 5.000 zł. 
nawet uszy milionów Europejczyków | panem, powołano z Krakowa profesorów : dr.|i kwoty 3,000 zł. na cele gminy wyznanio- 


są jeszcze głuche. Dziecię armeńskie 
nie zdoła strawić tych nauk wbębnia- 
nych mu przez bakałarzy awgielskich 
i armerykańskich ; muszą się przeto 


pogmatwać jego pojęcia, skoro wszyst- ; 


ko, co go otacza, co ono zna i kucha, 
tak jaskrawo jest sprzeczne z nauka- 
mi jego msutorów. 

Wychodzącemu z takiej szkoły mło: 
dzianowi armemskiemu już niepodobna 
żyć w swoim kraju, wszystko wydaje 
się mu ciemniejszem, gorszem niż jego 
otoczeniu ; wszędzie czuje skrępowanie, 
niewolą, ucisk, ojczyzna staje się mu 
wstrętną, więc emigruje... Ale nawet 
na Europę lądową, nawet na republi- 
ki europejskie jest zanadto tego „wy- 
chowąnia", z pogmatwanemi pojęciami 
nie zdolnymi niczego zrozumieć, albo- 
wiem także w republikach europej- 


skich są ustawy — ustawy }amujące 
wszelkie rozkiełznanie, wszelką wy 
wrotność. Musi on przeto łączyć się 


z tymi, którzy mają wyrozumiałość 
dla jego idei, więc ze skrajnymi so- 
eyalistami i anarchistami. 

Jeżeli przeto nacya armenska, ja 
kesmy ją powyżej opisali, posiadająca 
przecie wszystkie niemal przymioty, 


jakiemi się obywatele spokcjni zazwy-i 


czaj odznaczają dzisiaj chodzi torami 
anarchizinn, to należy pociągać do od- 


powiedzialnośc. nic samą tylko mło : 


dzież armeńską. ule należy baz litości 
stawiać pod pręgierz tych Anglików 
i Amerykanów, co to duszę ludu ar- 


meńskiego kropla po kropli napoili tą} 


trucizną, która obecnie nieszczęśliwy 
ten lud w nędzę i śmierć wtrąca”. 


Krajowa komisja dla spraw 


rolniczych. 
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Dzisiejsze posiedzenie krajowej ko- 
misyi dla spraw rolniczych, budziło 
już z tego wzgłędu wielkie zaintere- 
sowanie, że na porządku dziennym 
posiedzenia było sprawozdanie o dzia- 
łalności Kółek rolniczych w kraju. 

Zdawałoby się, że wszyscy człon 
kowie komisyi staną na wezwanie i 
zabiorą głos, tymczasem ani jednego 
nie widzieliśmy z delegatów towarzy- 
stwa rolniczego krakowskiego, a tyl- 
ko prof. Milewski z Krakowa, nie bę 
dący delegatem, usprawiedliwił 


nieobecność, podobnie jak p. Bolesław 
Augustynowicz. 

Pod przewodnictwem marszałka 
kraj. Stanisława hr. Badeniego rozpo- 
częła komisya obrady, w której ucze- 
stniczyli członkowie Wydziału kraj. 
Jędrzejowicz i Romanowicz, pp. Sie- 
gler, dyrektor domen Hirsch, posło- 
wie Brykczyński, Polanowski, langie, 
Onyszkiewicz, Stanisław hr. Stadni- 
cki, prof. Pilat Tadeusz i p. Breuer. 

Po zakomunikowaniu uchwał Wy- 
działu kraj. w sprawie zniesienia ku- 
ratoryi, a raczej zastąpienia ich stałe- 
mi sekcyami w szkołach rolniczych, 
oraz o zamianowaniu instruktorem 
mleczarstwa p. Biedronia, odczyłał po- 
seł Mieczysław Onyszkiewicz swój 
wyczerpujący referat o działalności 
Kółek rolniczych w kraju, któremu 
poruczono tę pracę wskutek domaga- 
nia się Sejmu na ostatniej sesyi, 
pragnącemu wiedzieć, czy kraj może 
poprzeć działalność Kółek i w jakim 
stopniu. 

Z dyskusyi nad tym referatem na- 
leży zaznaczyć, że większość członków 
komisyi podniosła dodatnią działalność 
jkółek na polu handlowo: przemysło- 
iwem, podczas gdy akcya kółek na 
i polu rolnictwa jest bez użytku i nie- 
|płodną. Wielu członków komisyi zwie- 
jazaa kółka osobiście, i stawiać je mo- 
żna — zdaniem ich — w niektórych 
| powiatach np. w nowo-sądeckim jako 
wzór organizacyi handlowej. W tym 
| więc kierunku należałoby poprzeć roz- 
| wój kółek, a aziałalność lustratorów 
, przekształcić na handlową. 

Do wniosku referenta, aby stwo- 
rzyć organ pośredni między Kółkami 
lą zarządem centralnym, który nie mo- 
Ę rozwinąć dość skutecznej działal. 


ności wskutek olbrzymiego rozgałę- 
zienia Kółek w kraju, nie przychylono 
się i postanowiono nie stwarzać za- 
rządów powiatowych, coby pociągnęło 
za sobą znaczne koszta. 
Uchwalono w końcu podwyższyć 
ożyczkowy bezprocentowy fundusz 
dla Kółek, niemniej uprosić marszałka 
krajowego, ażeby wezwał ciała i in- 
stytucye upoważnione do współdziała- 
nia w zarządzie Kółek, by ciała te ko- 
rzystały rzeczywiście z przysługują- 
cego im prawa i zechciały wysyłać 
owych delegatów na posiedzenia zarzą- 
du centralnego Kółek na których de- 
legaci świecą często... nieobecnością. 
Po tych uchwałach odroczono po- 
siedzenie do popołudnia. 


na Gażetę Narodową. 
która wynosi: 


we Lwowie 
1 zł. 50 ct. 
4 50 (H 


Prenumeratorowie Gas. Nar. mają 
prawo zupełnie bezplatnego korzysta- 
nia z wypożyczalni książek H. Aiten- 
berga (dawniej F. I. Kuichtera). 


na prowincyi 
miesięcznie 3 zł. 


kwartalnie = p = 


KRONIKA. 


Lwów d. 3. października 


Zapiski osobiste. Namiestnik ks. San- 
guszko przyjeżdża dziś z Gurmnisk do Lwowa. 
P. Filip Zaleski, jest ciężko chory. Do 


Czas odnowić przedpłatę 
| 


Korezyńskiego i dr. Pareńskiego. 


j Mianowania. Minister skarbu zamia- 


,nował Władysława Tomaszewskiego, star- 
"szym geometry I kl. 
; Krajowa Dyrekeya skarbn we Lwowie 


, 


zamianowała prow. oficyałów gorzelń: Ada- 
ma Lukasa, Andrzeja Hyjka i Teodora Sy- 
doryka, stałymi oficyałami gorzelń w X kl. 
i Komcudantem wojskowej straży poli- 
cylnej we Lwowie, został mianowany p. Wi- 
told Wąsowicz. 

Z notaryatu. Substytutem Ś p. dr. K. 
Lenartowicza, notaryusza w Kamionce siru- 
miłowej, zamianowany został p. Klemens 
Rozłucki, kandydat notaryalny ze Lwowa. 

Na uniwersytecie krakowskim pry- 
watnym docentem imedycyny wewnętrznej za- 
„mianowany został Ludomił Korczyński, 

Nowa procedura eywilna W budże. 
cie przedłożonym onegdaj przez ministra Bi- 
„lińskiego Radzie państwa figuruje w nadzwy- 
czajnych wydatkach 1,150,000 zł. na zapro- 
wadzenie w Austryi nowego postępowania w 


sprawach cywilnych. Z tego 600.000 zł. jest; 


przeznaczonych na pokrycie kwoty stalych 
ipoborów urzędników i sług w skutek pomno- 
żenia perzonalu sądowego; 300.000 na kur- 


sa ćwiczeń dla sądowych urzędników ; 250.000, 


„zł. na adaplacyć i donujęcia lokalności są- 
dowych. Nadto na cele ustanowienia nowych 
sadów i zmian w personalu wstawiono da 
 budźeta 60.000 zł. a wreszcie zwyczajny 
budit Ba cele sądownictwa 
700.000 zł. Przy sądach okręgów apelacyj - 
inych Wiedeń, Grae, Praga, Berno, Lwów i 
|Kraków pomnożonych będzie 125 posad se- 
kretarzy Rady a zwiniętych zostanie tyleż 
posad adjunktów sądowych. 

Los szkoły kadetów, o którą miastu 
naszemu tak chodzi i o której cesarz pod- 
czas ostatnich manewrów galicyjskich wspo- 
minał został rozstrzygnięty. Rząd zdecydo- 
wał się juź w zasadzie na założeuie jej we 
Lwowie, a celem zawarcia umowy z naszą 
gminą przyjedzie wkrótce do naszego miasta 
podpułkownik Rohz. 

W teatrze było wezoraj pełno. To też 
gdy po skończeniu sztuki publiczność wyszła 
na wąski kurytarz, w którym pomieszezone 
sa owe słynne „tymczasowe“ garderoby, 
działy się tam rzeczy niemożliwe. Natural- 
nie, że każdy pragnie jak najprędzej ode- 
brać swoją edzież, bo zimno i przeciąg, 
każdy więc jak może ciśnie się do dziury, 
służącej za schowek odbieranych rzeczy. Po- 
wstaje tedy okrutny tłok, toalety damskie 
mną i drą, po nogach depczą, kto nareszcie 
zdobył swoją garderobę nie może się wydo- 
stać — jednem słowem piekło. Wprawdzie 


swą dyrekeya teatru przyrzekła, że postara się o 


podwyższono o! 
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dragońskich obsadziło ważniejsze punkty i 
nie dopuszczają strejkujących. Dwa bataljony 
pułku piechoty nr. 22 przybyły na miejsce. 
Dowódea otrzymał surowe polecenia i w da- 
uym razie wolno mu użyć broni. Dotąd mo- 
żna liczyć bastujących na 4000, lecz cyfra 
ta s każdą chwilą się powiększa. Tylko je- 
den rewir cieplicki znajduje się w zupełnym 
porządku, ale wątpić należy, czy to długo 
potrwa. 

Naczelnik powiatu hr. Wallis, wydał 
ostrą odezwę i zagroził strejkującym suro- 
wemi karami, jeżeli w dałszym ciągu będą 
niepokoili górników pracujących. Dyrektor 
austryacko-niemieekiego towarzystwa p. Wes- 
sely, zawdzięcza tylko życie szybkiemu 
schronieniu się do kancelaryi. Zaryglował 
drzwi i uciekł drugą stroną. Górnicy rozbili 
bramę i okna i wszystko doszczętnie zni- 
szczyli. Książki handlowe i korespondencyę 
podarli w drobne kawałki. Poprzecinali dru- 
ty od telefonu. Strzelali z rewolwerów do 
urzędników, ale nikogo nie zabili i nie zra 
nili. Policyant miejski, Bruch, zamieszał się 
nieopatrznie wśród tłumu i został silnie po- 
turbowany. Szwadron kawaleryi obsadził 
szyb Maurycego i kopalnie Guttmanów. 
Szkody jednak już są znaczne. Do Dux 
przybyły dwa bataliony pułku piechoty nr. 
04. Żołnierze zostali rozmieszczeni w Dux, 
Osseg i Briix. Naczelnik powiatu hr. Wal- 
lis; czuwa osobiście wraz ze swymi urzę- 
dnikami, 


Oberpoliemajstrem m. Moskwy 
mianowany został pułkownik Trepow. 

Ile jest żydów w Austryi? Podług 
statystyki komisyi centralnej Austrya liczy : 
1,141.615. Z tego: Austrya niższa 128.785, 
Austrya wyższa 1.078, Salcburg 157, Styrya 
1.975, Karyntya 164, Kraina 89, Wybrzeże 
5.268, Tyrol 737, Czechy 94.04%, Morawa 
45324, Ślazk 10.042, Galicya 770.468, 
Bukowina 82,717, Dalmacya 829. W rze- 
czywistości cyfry te będą znaczniejsze, gdyż 
wiadomo, że bardzo wielu żydów, już to u- 
nikająz służby wojskowej, już to z innych 
ciemnych powodów, nie zapisuje się do re- 
jestrów statystycznych i meldunkowych. 

Drzewa zakwitły na przyjęcie cara, 
Z Paryża piszą: Dekoracya miasta na przy- 
jęcie cara jest już prawie na ukończeniu. 
Girlandy elektrycznych lampek krzyżują się 
po bulwarach lub ciągną nieskończunemi 
szpałerami, Słońca elektryczne palić się będą 
na vbeliskach i wieży Eiffla. Nadzwyczaj bo- 
gato są postrojone mosty, ale już szezytem 
fantazyi jest przystrojenie lasku bulońskiego 
i pól elizejskich. Wszystkie drzewa osypane 
są sztucznemi kwiatami, Z początku śmiano 
się z tego, a jedno z pism humorystycznych 
zamieściło taki napis: „Drzewa mają zaszczyt 
kwitnąć przed Waszą Cesarską Mościa*. Ale 
teraz publiczność już przyzwyczaiła się do 
tych sztucznych kwiatów i wszystkim się one 
podobają. Są one zrobione v impregnowane- 
go papieru i łudząco naśladują naturę. Ty- 
siące osób przechadza się z pewnem zado- 
woleniem alejami drzew, osypanych kwieciem 
w październiku. [rzy tem wszystkiem nie 
brak i kwasów, wywołanych głównie konie- 
czna oszczędnością w wydawaniu kart wstę- 
pu na różne uroczystości. 

Czarnogóra nie posiada własnego hy- 
mnn narodowego. Otóż przy uroczystości za- 
ślubin następey tronu włoskiego z księżni- 
czką Heleną zzarnogórską, odegrany będzie 
zamiast hymnu czarnogórskiego,. hymn ro- 
syjski. 


lepszą garderobę, ale za nim to nastąpi, to 
chyba policya będzie musiała wdać się w tę 
sprawę, bo w takim ścisku o wypadek nie 
trudno, a dla złodziei kieszonkowych to już 
może tam być bogate i łatwe żniwo. 

Życie sobie odebrać usiłował wczo 
raj w domu l. 34 na ul. Grodeckiej Miko- 
łaj S. pracownik fabryki Piotrowieza i Szu- 
mana. Liczył on 38 lat, nie miał żony ani 
dzieci, a śmierć sobie zadać chciał rozczy- 
nem kwasu karbolowego. Wezwane pogoto 
wie staeyi ratunkowej udzieliło mu pier- 
wszej pomocy, poczem S. umknął, niechcąc 
być odstawionym do szpitala. Przyczyną za- 
machu samobójczego miała być podobno nie- 
szczęśliwa miłość. 

Wyścigi jesienne galic. klubu jazdy 
panów w Krąkowie rozpoczęły się w piątek. 
Pierwszy dzień mało był interesujacym. W 
biegu pierwszym o nagrodę 1.000 koron 
(meta 2.000 m.) na 10 koni zwyciężył 
„Celestin“ p. Fibicha, drugą była „Riki“ p. 
Bzowskiego, trzecią „La Marquise* p. Osta- 
szewskiego. Totalizator 20 :5. 

W biegu drugim z płotami o nagrodę 
1.000 koron (meta 2.800 m.) biegało 5 ko- 
ni. Pierwszym był „Remes II." p. Geista, 
drugim  „Pickerel* p. Rheina- Wolbecka, 
trzecią „Trzynasta“ hr. Tarnowskiego. Tota- 
lizator 80 : 5. 

W steeple chase o nagrodę rządową 
2.500 koron (meta 3.200 m.) pierwszą by- 
ła „Perła* p. Stadlera, drugą „Harmata* 
hr. Tarnowskiego, trzecim „Atesz* p. Kole 
lera. Pięć koni biegało. Dwóch jeźdzców 
spadło, Totalizator 13 :5. 

W czwartym biegu o nagrodę honorową 
i 1.000 koron (meta 2.400 m.) pierwszym 
był „Halasz“ p. Geista, drugim „Komiuek" 
p. Urbanka, trzecią „Sallang* mr. B. Y. 
Ośm koni biegało. Tutalizator 19 :5. 

W oficerskim steeple chase o nagrodę 
1.500 koron (meta 4.000 m.) biegały tylko 
dwa konie; pierwszym był „Antisemit* p. 
Heidmannala, drugim „Newton IL“ p. 
Proskowetza. Totalizator 8 :5. 

Dezerter rosyjski, Policya krakowska 
znowu przytrzymała dezertera rosyjskiego, 
nazwiskiem [gor Szipowałow, rodem z Cho- 
mienki w gubernii Charkowskiej. Należał on 
do pogranicznej wojskowej straty i zbiegł z 
posterunku na Baranie, pozostawiwszy broń 
na ziemi. Jako motyw ucieczki podaje 
głód, znęcanie się przełożonych i zu- 
pełne niewypłaeanieżołdu. Twierdzi, 
że z tego powodu wiele zbiegów opuszcza 
szeregi. 

Sprawy żydowskie. Onegdaj powtó- 
rzyliśmy za pismami żydowskiemi i na ich 
wiarę opis panujących nadużyć w kahale 
krakowskim, — dziś otrzymujemy w tej 
sprawie sprostowanie, które po myśli ustawy 
prasowej, bez zbadania, o ile ono rzeczywi- 
ście jest wiarygodnem, zamieszezamy: „W 
myśl $. 19 ust. pras. upraszam niniejszem 
imieniem Reprezentacyi gminy izrael, w Kra- 
kowie jako jej przełożony o umieszczenie w 
następnym numerze Gazety Narodowej na- 
stępującego sprostowania artykułu, umieszczo- 
nego w numerze z d. 28. września br, 

„Nieprawdą jest, aby w gminie wyzna- 
niowej w Krakowie panowały jakiekolwiek 
nieporządki i nieprawdą jest, by nieporzadki 
| odkryło czasopismo Sprawiedliwość. Nie- 
; prawdą jest, aby wiceprezydent Zboru przy- 
sparzał sobie zyski materyalne, „w szczegó]- 
ności nieprawdą jest, aby dostawa mąki by- 
ła przez niego objęta pod warunkami przy- 
noszącymi mu co roku kilkanaście tysięcy 
zł. czystego dochodu. Nieprawdą jest, aby 

14. lipea 1896 lub kiedykolwiek przedtem 
wnieśli kupcy Rafał Pfeffer, Izak Silberzweig 
i Salamon Silberzweig ofertę na dostawę 
| maki wielkanocnej po cenie 17 zł 50 ct, za 
]100 kilo, nieprawdą jest, by oświadczyli go- 


— Z. 


Lwowski Klub cyklistów urządza 
w dniu 11 bm. ostatnie w tym sezonie wy- 
ścigi na swoim torze koło rogatki stryjskiej, 
Będą to wyścigi eyklistów polskich, Mamy 
nadzieję, że tym razem pogoda będzie sprzy- 
jać i że udział w tych wyścigach tak ze 
strony wyścigowców jakoteż i publiczności 
wej. Wymienione osoby nigdy nie wniosły | Pedzie Jak najliczniejszy, 
oferty na dostawę mąki wielkunocnej Nie- RÓ 
prawdą jest, aby dostawę otrzymał wicepre- 


zydent gminy, dostawę otrzymała spółka Mody paryskie 
(handlowa z sześcin osób się składająca, najtańsze i najpiękniejsze pisma dla kobiet, 
wskład której wchodzi także wiceprezydent | wychodzące dwa razy w miesiącu i zawie- 


rające dodatki powieściowe oraz kroje wyko- 
nane przez najsławniejszych krawców pary- 
skich mogą abonować nasi  prenumeratoro- 
wie po cenie zniżonej 90 ct, kwartalnie, 
niższa. 3 60 zł, rocznie. Prennmeratę należy naday- 

„Przeciwko redaktorowi czasopisma Spra- |łać do adwminisiracyi Gazety Narodowej. 
į wicdliwosé wniosła podpisana Rej r. e tacya | 
skargę o obrazę czei, a gdy proces ten jest 
jeszcze w wku, nie wdaje się w ocenę 
oszczerstw rzuconych przez to czasopismo, 
Dr. Leow Horowitz, prezydent Zboru iziach. 
w Krakowie. 


Zboru i to na skutek jednomyślnej uchwały 
| Zboru. Nieprawdą atoli jest, aby spółka do- 
| stawe otrzymała po cenie 17 zł. 50 ch, ce- 


jna bowiem spółce przyznana jest znacznie 


Rada państwa. 


(Telegr. (raz. Nar.) 
ftrejki w Dux i Brix. Strejk gór- Wiedeń d 3 października. 

ników w czeskich kopalniach węgla ma da- Wczoraj odbywały poszczególne 
leko większe znaczenie, niż przypadkowo |kluby parlamentarne narady nad zaję- 
przypuszczano. Nie idzie tu już o podwyż- ciem stanowiska w dyskusyi budże- 
szenie zarobka dziennego i zmniejszenie go- | towej. 

dzin pracy, ale po prostu o  konspiracyę Katolickie strounietwo ludowe po- 
przeciwko kapitałowi. Dość tylko przeczytać stanowiło głosować za przejściem do 
odezwy komiteta bastujących, porozlepiane |dyskusyi budżetowej, zjednoczona le- 
we wszystkich kopalniach. Telmą one taką,wica zaś wyraziła przekonanie, że Iz- 
nienawiścią do klss wyższyen społeczeństwa, į bie po załatwieniu reformy wyborczej 
jże można się nawet obawiać poważnych za-|nie starczy czasu na żadne poważniej- 
burzeń Czuć w tem rękę menerów socyali- |sze prace, zwłaszcza, że expose mini- 
stycznych. Trzeba im nawct przyznać, j karbn i przedłożenie budżetowe 


iż sira s 
zgrabnie się wzięli do dzieła i potrafili zbun- | utrudniają pracą w komisyi budże 
tować kilka tysięcy ludzi. Strejk rozpoczął | owej. 

się we wtorek o godz. 8. rano w kopalniach 
wegla towarz. briikskiego. Pierwszy znak 
dali górnicy w szybie Aleksandra, Stad po- 
ciągnęli do innych szybów. Nadcszli także 
robotnicy z Ossegg i połączyli się z bastują- 
cymi. Pracownikom zagranicznym pogrożono 
i wszędzie ich zmuszano do wyjazdu. Wielu, 
widząc niebezpieczeństwo, dobrowolnie opu- 
ściło zajęcie i odjechało. W nocy przybyli 
do Brixu górnicy z kopalni Guttmannów. 
Większa ich część udała się do biura zarzą- 
du i zniszczyła meble i utensylia. Ciż sami 
udali się do szybu Jana i kazali zaprzestać 
roboty. Maszynistę i palacza wypędzili i za- 
częli gospodarować po swojemu. Napadli 
kancelaryę. Połamali sprzęty, a inżyniera 
Pazura i werkmejstra Sperlinga zranili laska- 
mi. Dały się nawet słyszeć strzały rewol- 
werowe, lecz szczęściem, nikt nie został do- 
tknięty. W szybie Maurycego spotkała ich 
niespodzianka. Kilkunastu żandarmów zagro- 
dziło drogę i awanturnicy cofnęli się. Wró- 
cili na drugi dzień, lecz znowu zostali od- 
parci przez Żandarmeryę. Przyaresztowano 
nawet pięciu głównych podżegaczy, Wszystkie | Koła motywuje chorobą swoje ustą: 
inne kopalnie znajdują się już obecnie w sta-, pienie, nikt jednak nie uważa jej za 
nie rewolucyjnym. Dotąd panuje jeszcze wzglę-| prawdziwy powód tego postanowienia, 
dny spokój, bo żandarmi i kilka szwadronów zwłaszcza, iż nie jest tajemnicą, że 


Klub Fohenwarta postanowił gło 
sować za odesłaniem budżetu do ko 
misyi. 

Dziś wieczorem, jak się dowiaduję, 
odbędzie się w mieszkaniu Chlumec- 
kiego poufne posiedzenie przewodni- 
ctwa lewicy i kilku zaproszonych 
członków lewicy, aby się naradzić, czy 
należy obstawać przy opozycyi prze- 
ciw dyskusyi budżetowej. 


Kolo polskie 


(Telegr. „Gaz. Nar.*) 


Wiedeń d. 3 pażdziernika. 
Wiadomość o rezygnacyi JE. Zale- 
skiego nietylko w Kole polskiem, lecz 
nawet w szerszych kołach parlamen. 
tarnych silne wywarła wrażenie. Jak- 
kolwiek Zaleski w piśmie swojem do 


NH e. 


| P 


stanowisko Zaleskiego w Kole od dłuż- 
szego czasu było zachwiane i że mało 
miał zwolenników. Ten ostatni wzgląd 
był może rozstrzygającym dla kroku 
byłego przewodniczącego Koła. 

Nie chcemy w tej chwili wdawać 
się w bliższe roztrząsanie kwestyi, 
czy i o ile sam Zaleski przyczynił się 
do tego, dla niego nieprzychylnego u- 
sposobienia większości albo co naj- 
mniej wielkiej ilości członków Koła. 
Obecnie nie o osobę jego chodzi, lecz 
o fakt, że Koło polskie w tak ważnej 
fazie politycznej pozostaje bez steru, 
zwłaszcza, że rozprzężone stosunki w 
Kole wymagają silnego i świadomego 
celu kierownictwa wytrawnego po- 
lityka. 

Wobec tego pocieszającym jest fakt, 
że dziś większość Koła twierdzi, iż na 
niedzielnem posiedzeniu Koła, poseł 
Jaworski ponownie prezesem wy- 
brany zostanie, pocieszającym jest ten 
fakt choćby z tego względu, ponieważ 
wskazuje, iż członkowie Koła sprawę 
wyboru prezesa nie myślą traktować 
ze stanowiska partykularnych wzglę- 
dów i osobistych ambicyjek, Nie roz- 
strzygamy kwestyj czy poseł Jawor- 
ski jest jedynym kandydatem na prze- 
wodniczącego Koła. W chwili obecnej 
jest on najodpowiedniejszym, gdyż 
działalność jego polityczna dla nikogo 
nie stanowi zagadki, 
z pewnością nie będzie jeno aktem 
pietyzmu dla jego zasług w życiu po- 
litycznem. 

Jeżeli więc z pewnem zadowoleniem 


przyjmajemy wiadomość o zamierzo- 
nem przez Koło jego wyborze to nie 
możemy przytłumić pewnej obawy, o- 


partej na faktach, Jaworski w osta- 
tnich czasach, zwłaszcza po runięciu 
koalicyi, ulegać się zdawał zbytnio 
wpływom pewnych sfer w Kole, które 
słusznie czy niesłusznie okazywały pe- 
wne niezadowolenie, — niezadowolenie 
noszące bardziej cechę osobistą i prywa- 
tną a nie stojące w związku z biegiem 
wypadków politycznych. Jeżeli szcze- 
rze pragniemy widzieć Jaworskiego 
znowu na czele Koła polskiego, to łą- 
czymy z tem życzenie, by uzyskał 
dawną samodzielność i sprężystość. 
Wiedeń d. 3. października. 

Prezes Koła polskiego JE. Zaleski 
zawiadomił Koło, że z powodu choro- 
by uszu składa godność przewodni- 
czącego. 

Zaraz na wstępie wczorajszego po- 
siedzenia Koła polskiego odczytał p. 
Jędrzejowicz odnośne pismo Żaleskie. 
go i w dłuższej mowie wyliczył za- 
sługi Zaleskiego. 

W uznaniu tych zasług uchwaliło 
Koło wysłać adres do Zaleskiego. 

Potem nastąpiła dyskusya nad spra- 
wą wnieść się mających przez pp. So- 
kołowskiego i Weigla interpelacyj, któ- 
rych treść niżej podajemy. 

P. Jaworski w ostrym tonie 
przemawiał za wniesieniem tych in- 
terpelacyj, również i p. D. Abraha- 
mowicz oświadczył się za temi in- 
terpelacyami, zaznaczył jednak, że Ko- 
ło polskie nie działa w tym wypadku 
pod presyą, ale w poczuciu obowiąz 
ków, gdyż rzeczywiście działy się nad- 
użycia. 

Posłowie ks. Chotkowski i ks. 
Kopyciński występywali przeciw 
wniesieniu tej interpelacyi, gdyż ich 
wniesienie nie oznacza nic innego, jak 
zastosowanie się do życzenia krakow- 
skich socyalistów. 

Poseł ks. Pastor przeciwnie prze- 
mawiał za temi interpelacyami. 

P. W. hr, Dzieduszycki skon- 
stawowawszy, że znaczna większość 
Koła jest za wniesieniem tej interpe 
lacyi, postawił wniosek, aby ją wnie- 
siono imieniem całego Koła polskiego, 
co też uchwalono. 

Ułożenie interpelacyj  poruczono 
komisyj parlameotarnej, — a następ- 
nie przeprowadzono jeszcze poufną 
dyskusyę co do stanowiska zająć się 
mającego wobec budżetu, a mianowi- 
cie, czy głosować za uchwaleniem bu- 
dżetu, czy też tylko za prowizoryum. 

Ułożona przez Koło polskie inter- 
pelacya brzmi: 

„Doszły do wiadomości podpisanych 
dwa akty urzędowe, a mianowicie roz- 
porządzenie starostwa w Krakowie i 
takież starostwa w Przemyślu. Z ak- 
tów tych wynika, że w ciągu ubiegłe 
go lata odbyły się zwołane przez po- 
słów sejmowych Wójcika i Nowakow- 
skiego zgromadzenia, na których — 
zdaniem władz politycznych — lndność 
w błąd została wprowadzona i podbu- 
rzaną byta przeciw istniejącym prze- 
isom i rozporządzeniom, co może wy 
woływać socyalne swary, judzić klasy 
społeczne na siebie i spokój publiczny 
zaburzyć*, 

„4 aktów tych atoli nie widać, aby 
powyższe zebrania rozwiązane były, 
jeno zakazano wymienionym posłom 
sejmowym zwoływania dalszych zgro- 
madzeń w przewidywaniu, że Podobne 
wykroczenia znowu powtórzyćby się 
musiały. Dlatego podpisani zapytują 
rząd: 

„l. Czy takie rozporządzenia rze- 
czywiście wydano? 

„a. Z jakich powodów władze po- 
lityczne wykonując swój obowiązek 
strzeżenia publicznego porządku i spo- 
koju, zamiast środków prawnych, 
chwyciły się zarządzeń, które nie od- 
powiadają zagwarantowanym konsty- 
tucyą prawom obywatelskim ?* 


Wiedeń d. 3. października. 
Wybór przewodniczącego Koła pol- 
skiego nastąpi w poniedziałek. Wybór 
Jaworskiego jest zapewniony. 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 3. października. 
Dyrektor urzędów pomocniczych 
lwowskiej prokuratoryi skarbu Leon 


a wybór jego 


Kowalski otrzymał tytuł radcy ce- 
sarskiego. 

Adjunkt sądowy Edward Nahlik 
we Lwowie zamianowany został sekre- 
tarzem rady. 

Wiedeń d. 3 października. 

Wiedeńska Rada gminna uchwaliła 
znieść handel domokrążny. 

Wczoraj rozpoczął się trzy dni 
trwać mający wiec urzędników kole: 
jowych. Uchwalono wysłać deputacyę 
do Rady państwa i ministra z zażale- 
niem, że prezes związku urzędników 
kolejowych nie otrzymał urlopu, by 
mógł na wiec ten wyjechać. 

Wiedeń d. 8 pażdziernika, 

Wiec urzędników kolejowych oma- 
wiał pragmatykę służbową. Popołudniu 
przybył na wiec prezes związku urzę- 
dników kolejowych Schnepf i oświad- 
czył, iż nieprawdą jest jakoby urlopu 
odmówiono mu ze względów  służbo- 
wych, przeciwnie dyrektor kolei o- 
świadczył mu, że dla wypoczynku o- 
trzymać może urlop nawet sześcioty- 
godniowy, ale, aby brać udział w o- 
bradach wiecu, na to nie otrzyma ani 
godziny urlopu. Zebrani przyjęli to 
oświadczenie z oburzeniem. 

Wiedcń 3 października. 

Na zgromadzeniu strejkujących ro- 
botników kolejowych, oświadczył ro- 
botnik Iłulka, iż dyrekcya kolei przy- 
rzekła do 3 miesięcy uregulować ro- 
boty akordowe pod warunkiem, że ro- 
botnicy powrócą do pracy. 

Zgromadzeni jednak postanowili 
wytrwać przy strejku aż do osiągmię- 
cia pozytywnych rezultatów. 

Służba ruchu wniosła również do 
dyrekcyi żądanie o 30% podwyższe- 
nie płac. 

Wiedeń 3 pażdziernika. 

Najwyższy trybunał kasacyjny po- 
twierdził wyroki śmierci, wydane na 
wożnego Hołoda we Lwowie, który za- 
mordował swą żonę, na wspólnika Ho- 
łoda w tej zbrodni Kryczaka, na wło- 
ściankę Pitko, która zamordowała swe- 
go męża i na jej kochanka Onacka z 
Jaworowa, który wspólnie z nią popeł- 
nił to morderstwo. 


Włedeń d, 3 października, 
Polit. Corr. donosi z Teheranu: 
Szach postanowił stworzyć drugą bry- 
gadę kozaków pod komendą pulko- 
wnika rosyjskiego. Obie brygady — 
pierwszą stworzył szach poprzedni — 
mają służyć szachowi jako gwardya 
przyboczna. Żarazem zamyśla szach 
gruntownie przeobrazić administracyę 
i w tym celu prosi rozmaite państwa 
o przysłanie rutynowanych urzędników. 
Dux d. 3. października, 
Spokój nie jest zakłócony. Pięć 
osób aresztowano. Z 9.000 robotników, 
pracujących w 35 szybach, strejkuje 
około 38.500. 
Briix d. 3. października. 
Spokój nigdzie nie jest zakłócony. 
Liczba strejkujących sięga 6.000. Dotąd 
aresztowano 12 osób ; znaleziono przy 
nich broń. Okazało się, że przewódca- 
mi str jku nie są robotnicy, ale anar- 
chiści. 
Linz d. 3 października. 
Przy wyborach do sejmu z kuryi 
wielkiej własności wybrano ośmnu 
konserwatystów i dwóch autonomi- 
stów. 
Belgrad d. 3. października. 
Jesienna sesya skupczyny rozpo- 
cznie się 17 bm. 
Berlin d. 3. października. 
Wedle nadeszłych tutaj wiadomo- 
ści ma car d. 19 bm. wrócić do Peters- 
burga. e 
Berlin 3 paździeruika, 
Berl. Tugeblatt donosi z Konstan- 
tynopola d, 1 bm.: Wczorajsza roczni- 
ca wybuchu rewolucyi armeńskiej mi- 
nęła w spokoju. Organ rządowy Ikdam 
ogłasza komunikat, jakiego jeszcze 
w Turcyi nie bywało, bo otwarcie 
przedstawia położenie państwa. „Fran- 
cya i Rosya postanowiły zachować 
status quo na Wschodzie; Anustro- Wę- 
gry absolutnie pragną utrzymania po- 
koju na Wschodzie, idą one niewąt- 
pliwie śladem polityki francuskiej i 
rosyjskiej. Jest rzeczą skonstatowaną, 
że podczas pobytu cara we Wiedniu 
doszło między oboma cesarzami do 
zgodności we wszystkich sprawach 
wschodnich; jest to fakt pomyślny dla 
terażniejszości i przyszłości. Co do 
Niemiec, prasa niemiecka nad wszy- 
stkie inne potępia dzikie agitacye re- 
wolucyonistów  armeńskich;  Nordd. 
Allg. Ztg. oświadczyła, że Niemoy go- 
dzą się z intencyami sułtana; cesarz 
darował suitanowi fotografię swojej 
rodziny — najlepszy to dowód przy- 
jaźnych stosunków między Niemcami 
a Turcyą. Rzecz szczególna, że pół- 
urzędowy ten komunikat nie wspomi- 
na o Włoszech i Anglii. 
Inny komunikat wyraża się 
dowoleniem o zamiarze rządu 
go wysłania eskadry do zat 
aby zabronić banaytom “grec cz 
jazdów na terytoryum tureckie, i za- 
powiada, że znowu dziesięciu młodych 


Greków przyjętych będzie do tureckiej | wystąpiło z brzegów jezioro pod Staun- 

Woda zalała 
przyległe dzielnice miasta; wiele lu- 
dzi utonęło. W stanie Flotyda spusto- 
szył orkan 20 miast i wsi; miasto Ce- 
szczętu zbu- 


szkoły wojskowej. 


Paryż d. 3. października. 
Minister Hanotaux dał objad na 
cześć Szyszkina. Obecni byli wszyscy 


ministrowie i ambasadorowie. 


Paryż d. 3. października. 
Rewolucyoniści porozlepiali odezwę, 
w której wyrzucają rządowi, iż zapo- 
mniawszy o godności republikańskiej, 


płaszczy się u nóg cara i w jego 
bie przyklaskuje absolutyzmowi, 


taryzmowi i reakcyi. Na odezwie tej 
pomiędzy innymi podpisani są także 


deputowani: Bazdin, Chauviere, 
jant i Walter. 


Paryż d. 3. października. 
Komitetowi studentów oświadczono, 


że car go przyjąć nie może. 


Zanzibar d. 3. października. 


Ukrywający się w niemieckim 


sułacie wuj zmarłego sułtana Saidą 


Chalida został mimo protestu A 


na niemieckim okręcie przewieziony 


do niemieckich kolonii w Afryce. 


Hopityp d. 3. października. 
Z Nowegó Jorku dnia | bra. dono- 
szą: Wskutek nawalnych deszczów 


d n a 
który ukończył najmniej sześć 
klas gimnazyalnych, a pragnąłby 


poświęcić się zawodowi księgar- 
skiemu, znajdzie natychmiast 


przyjęcie 


w KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra WŁAD. MIEKOWSKIEG. 


w Krakowie. 
Tamże potrzeba 


Pomocnika rniynowanego 


mającego chlubne Świadectwa. 
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ton (w stanie Wirginia). 


darkays 
rzone, 


ma być do 


oso- 
mili- 


Vail- | wschodnia 27525, 


losy turer, 49 90, Marki 58:78. 
Beriin d. 3. października, 


kon- 


ngi dyty 3146— (87044), 


Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie- 


deński parität, 


Zupełnie świeży transport 


Herbaty chińskiej 
otrzymał i poleca 
Fryderyk Schubutlu 
Lwów, Rynek 1. 45. 


AREZZO EWC [ONCE "SANA 
Lekarza pułkowego i fizyka Dr. G. ;% 
Schmidta sławny 8181 


OLEJ USZNY 


usuwa czasową głuchotę, Szum w u- 
sząch i przytępiony słuch nawet w $ 
razie zadawnienia. Do nabycia po 2— $ 
złr. w. a. za flaszkę ze sposobem uży- 
wania tylko w aptece Piotra Mikola- p 
scha wo Lwowie, ] 


DROBNE OGŁOSZENIA po 1 ct. od wyrazu. 


M AGLE pokojowe po złr. 24t — i 35:—, 
4 Wyżymaczki do bielizny z walcami 
gumowemi po złr. 12, 13, 14, 15, 16, 18 
i 20°—, poleca Piotr Chrząstowski , handel 
żelazny we Lwowie, plae Kapitulny 1 (na- 


przeciw katedry). 

tutek nieklejonych z doskonałej 
1.000 francuskiej bibułki po złr. 1 i 
wyżej, poleca fabryka F. Niżałowski Lwów. 
Przy odbiorze 5.000 sztuk, poczta franco. 


OAK Żonaty bezdzietny, 44 lat 
liczący, posiadający chlubne rekomcn- 
dacye z większych zakładów x lat 28, po- 
szukuje zaraz posady. Adreg: W. F. poste 
rest ınte Płuchów. 305 


J. Kapralik Kswaneata mu. 


instrumenta 1 
gzyozne i samogrające. Cenniki bezpłatnie 


REMIOWANE medalami tutki Niemo 
żowskiego sa wszędzie do nabycia, 


iola zasłużony 


AUK francuskiego udz 
Prosi o hopaz 
Bi 


1 
N Ojczyźnie powstaniec. 
cie. Lwów, restante. 


KONCESYONOWANEJ szkole mu- 

zycznej Kl. Markiewiczowej rozpoczy- 
ua się kurg nanki z dniem 1. września 
w 3 oddziałach. Tamża wielki skład For- 
tepianów po cenach nmiarkowanych z gwa- 
rancyą. Spizedaź na raty. Wypożyczalnia. 
Lwów, ulica Teatralna l. 8, IF. piętio, plac 
św. Ducha. 287 


POWODU WYJAZDU meble różno 

na sprzedaż i samowar duży prawdzi- 
wy rosyjski. Ulica św, Teresy 1. 20, I. pię- 
tro, drzwi na prawo. 


ErLerbata 
z pierwszej ręki, ehińsko-rosyjska, po złr. 
5, 4, 360, 8, 250 funt. Okruchy aroma- 
tyczne po złr. 1-75 i po złr. 1'30 funt, ma 
na składzie Zarząd dworu Łapszyn, Brze- 
„any, 


Konserwy jarzynowe 


w jakosci dorównywującej najlepszym wy- 
robom zagranicznym, a po niebywałe ni- 
skich w kraiu cenach, jak naprzyktad : 


knięcia wczorajszej giełdy notowana: kredy- 

ty 23290 (871-16), staatsbany 15650 

(367 61), lombardy 43-60 (102 06). 
Frankfurt dnia 3 października, 

zamknięciu wezorajgzei giełdy notowana Rre- 

statsbany 

(367 ŚR lombardy 8887 (10306), alpiny 
. ——) 


— Wiedeń 3 pażdziern. (Telegram 
Gas. Nar.) Dzisiaj o godz. 2 minut 


said 
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GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 4. Października 1896. Nr. 276. 


= n | A 0 OD 
10 w południe notowaho na giełdz 
wiedeńskiej: kredyty 370/50, węg. zakład 
kredytowy 404:50, anglobanki 15550, 
lenderbanki 251'25, koleje państwowe 
‘866-37, elbethal 280—, 
we 160 —, alpiny 86—, losy tureckie 
49'80, nnionbanki 296'-—, ruble 128-—, 


Dr. Leopold Schellenberg 


b. operator kliniki położniczo-ginekologicznej 
prof. Chrobaka we Wiedniu, b. asystent 
król. kliniki chirurgicznej prof. Mikulicza 
we Wrocławiu, b. lekarz kliniki chorób we- 


akcye tytonio- 


Wiadomości giełdowe 

Wiedeń d. 3. października, Przy zam- 
knięciu wczorajszej giełdy notowano kredyty 
371:—, Kredyty węgierskie 406: —, 
bank 296 50, Landerbank 251:75, staatsbany 
36%75, Lombardy 101:75, kolej północno- 
tytoniowe 161-—, Rima 
243:—, Alpiny 56 10, renta majowa 101 40 


Union- 


prof.  fihrendorfera, 


Przy zam- 


Przy 
311— 


Dr. Włodzimierza 


od dnia 1 października 


ści się w domn Wgo Dra Bronisława 


Lozińskiego we 


Leśnictwo Zassów pod Carn 


rozsyła począwszy od 5. października : 
Sadzonki lcśne, drzew- 
ka parkowe, krzewy i 
rośliny pnące. 


jdmchalteryi dla pań 


rozpocznie się 
w pierwszej połowie paź lziernika w pry- 
watnej szkole handlowej ul. Krakowska 7. 
L, K. Veltzć, 


Do nabycia w ksiega niach podręcznik 
naukowy pedagoga Reusasnera 


„»AMOUCZEK* 


Polsko-francuski z objaśnieniem wy- 
mowy i akcentowania (kurs I. w 13, a 
kurs II. w 24), razem w 37 zeszytach 
Część Praktyczna i w 10 zeszytaeh gra- 
matyka francuska, razem w 47  zesz., 
każdy po 22 et, Numeracya zeszytów idzie 
kolajno od 1 do 47, Na zaliczkę pocztową 
wysyła się tylko 20 lub przynejmniej 10 
zeszytów. Skład główny w Księgarni 


G. Gebethnera i Sp. w Krakowie. 


list otwarty 


do Pana Plato 7. Renssnera. 


Z braku pomoey nauczycielskiej przy 
nauce języka francuskiego, wypróbowałem 
kilka podręczników najnowszych i osławio- 
nych do samouki, leez mnie żaden nie za- 
chęcił do wytrwazości w pracy. Nakoniec 


„A groszek cesarski za kilo 75 ct. (do-| pobudziła mnie ciekawość do na nabycia 


Wadesiane. 


(Za tę rubrykę redzkcyz nie odpoeieda 


Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


Dr. Józef Zakrzewski 


odbywszy czteroletnie stndya specyglne w Ins- 
bruku, Monachjnm i Wiedniu w klinikach 
Winekla 
osiadł we Lwowie i ordynuje przy ull- 
cy Słowackiego 1,4, 1 piętra od 3. do5 
Dia ubogich od 9 do 10 bezpłatnie, 


K=ncelar;a adwokata krajowega 


ul. Kopernika I. 26 I 


ae e m warn AE a a A 


tychczas zł, 120); B 66 ct. (doląd 90 et.); paúskiego ,„Samceuczka'* na próbę, któ- 
E 40 et. (dotąd 60 «t.); F groszek na zu-|ry mnie jednakże odrazu tak bardzo zajął, 
pe 35 et. (dotąd 50 ct.) W powyższym sto-, żem bez przerwy przeszedł w krótkim 
sunku zniżoną została cena i innych wy-; czasie 24 zeszyty i postanowiłem wytrwać 
robów, a mianowicie : za '/, kl. dozę szpa- , do końca w nauce, któą uważam więcej 
ragów, same główki zł. 125. Pędy szpa- | jako zabawkę i rozrywkę, niż pracę. Przy 
ragowe obierane 1 kg. I zł. 2—, II zł.| szedłem w rezu”.acie do przekonania , że 
LKO, III zł. V30, IV nieobierane zł, 1°10; jeżeli się Polak nie nauczy po trancusku 
obierane w kawałkach złr. 1:10 (7/, część z Żadnej innej książki, to się bezwaru. ko- 
główek). Fasolki krajane: I 40 ct., [I 34wo nauczy z pomocą pańskiego nadzwy- 
ct. Fasole łamane: JI 40 et, II 32 et.) czaj łatwego i przystępne.o „Sąumoucz- 
Haricotnert 60 ct. Fiageolet fasola ziarni- ka“, który uważam za najlepszy podręcz- 
sta zł. 1:20; Macódonie i Julienne 90 ct.' nik naukowy i polecam go usilnie zwoien- 


=. Folwark 264 morgów. 
piękna okolica w pobliżu Borysławia i 
Schodniey. Bardzo korzystne warunki. 
Adres: Dwór Czerchawa. 439 


Rydze kiszone 


wysyła w baryłeczkach 5 klgr. pocztą 
opłatnie za 2 zdr. 


JULIAN MARKOWSKI 


poczta Uście ruskie, 


Pościel własnego wyrobu, Kołdry 


do złr, 14*—, Materace włosienne 
po złr. 12:50, 14, 16, 18, w każdej 
cenie do zł. 30, poleca 


Józef Schuster, Lwów, Kopernika 5. 


Papier jedwabny, papier krepowy 
jakoteż wszelkie 


Przybory do kwiatów 


dostarczają fabryki wyrobów filigranowych 
i kwiatów papier: J. Thebons Nachf. 
(M. Erler) Wien, X111/5 und Sehliichtern, 
Bezirk Cassel. Najniższe ceny przy sprze- 
daży hurtownej i drobiazgowej. Najlepsze 
źródło nabywania dla ajentów i nauczyele- 
lek. Ukończone roboty i wzory wszelkiego 
rodzaju w wielkim wyborse. Proszę Żądać 
ilustrowany h cenników gratis i franco. 
Sprzedaż hurtowna i drobiazgowa. 


Magazyn | pracownia 


FUTER 


pod „Tygrysem* 


B. SZATKIEWICZA 


we Lwowie, ulica Batorego |. 4 


,apr eciw sądu krajowego 
przyj muje 


Futra do przechowania na lato. 


Grzyby prawdziwe I zł. 1:50, II zł 1—, nikom języka francuskiego. — F 
Pomidory, kompoty owocowe, browski, 
szyte po złr. 3:50, £—, 5:50, 6:50, |suki owocowe, Gelé, Marnolady, wszystko Diehlgasse Nr. 24, m, 5. 


III %5 et. 


w najprzedniejszych gatunkach. 


Proszę żądać przysłania cenników i po-; 


syłek próbnych celem osądzenia niskiej 

ceny i wyszukanej jakości towaru. 

Pier ) 
ka konserwów jarzynowych 

H. Kaempffe, Lubycza król. 


Stacya kolei, telegrafu i poczty. 
(Galicya wschodnia). 


SZCZEDÓWOWY LANNIK 


mego magazynu opuścił właśnie 
druk i jest do dyspozycyi Szano- 
wnej P. T. Publiczności. 


1053 7 poważaniem 
Alojzy Hübner, 
Lwów, Rynek 1. 38. 


stare 


WINS wi: 


w wielkim wyborze, od złr. %40 do zł. 12 
za szampańską flaszkę — poleca handel 


St. Markiewicza we Lwowie. 


Znakomite słodkie *%* 
Winogrona górskie 


5-eiokilowy koszyk franco do każdej stacyi 
pocztowej, za zaliezką lub poprzedniem ną- 
desłaniem należytości: Winogrona mięsza- 
ne złr. 1'75, naprzedniejsze białe i czer- 
wone winogrona stołowe złt. 2'—, najlep- 
sze gatunki muszkatelek złr. 275. Dla 
odsprzedających zniżone ceny. Wysyłka 
trwa do 10. października. 


Ghiiste gretra! 


JAKUBOWSKI & JARRA 
we Lwowie, Rynek 37 
Główny sklad 
krajowej fabryki 
poleca. Sztućce, nakrycia stołowe i wszel- 
wnego i kościelnego. Przyjmuje wszelkie 


reperacys do srabrzenia i złocenia galwa- 
nieznie lub w ogniu = 


po cenach możliwie niskich. 


Najnowsze Burehany i Flanelki kolorowe na suknie i 


ie artykuły do użytku domowego, cerkie-| 


Alex. Adamovich 
właściciel winuie 
w Neusatz a/d. Donau (Ungarn). 
NB. Na Żądanie otrzymają interesenci 
franco katalog mojej hodowli o amerykań- 
skich i uszlachetnionych gronach zwyż 
1000 najszlache.niejszych gatunków. 


150—200 zł. miesięcznie dla osób wszel- 
kich stanów, które się zechcą zająć 
rozprzedażą prawnie dozwolonych 10 
gów. (Oferty do: Haupstadtische Wech- 
selstuben-Geselischaft Adler & Com. 
Budapest. (Założony w r. 1874.) 


(zzz MAJ 


wsza galicyjska parowa fabry- 


| 
| 
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| 
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j- 
Wiedeń, 31. linea 1395 r., 
1019 


74938 


Pragska 


mast LOMOYAI 


z aptehi 


B. FRAGNERA W PRADZE 


jest najstarszym, od najdawniejszych 
lat w Pradze używanym środkiem 
domowym, który rany utrzymuje w 
Gnystości i ochrania, zapalenia i bo- 
łeści uśmierza i działa chľ dząco. 
W dozach po 25 i 35 ct. pocztą O 6 
ct. więcej. Wysyłka poczt. codziennie. 
e z; 
pakow nia zaopa- 


VaN Maj 4 A 
Kb WISK 
> > 
REA trzone są urzędownie 


dozwoloną marką ochronną. 
Į GŁÓWNY SKŁAD: 
Apteka B. Fragnera 
„pod Czarnym Oriem* 


Praga, Kleinseile, rog Spornergasse 200. 
Emil Weiner 


KA ) | 
rad) Wa 

SN 
KA [go ENEA 3 


Transmisye 


toczone , ze zwykłemi lub też Sellera pa- 
newkami, tryby linewkowe z samodziała- 
jącym przyrządem do naprężania , tanto do 
nabycia u Maxa Goldmanna, Praga-Smichow 


Pochodnie 


tanio do nabycia 
na składzie firmy handlowej 


w 


Wszystkie części o- 


stare i nowe sorze: 
daja najtaniej 


LWÓW 


ŻZółkiewska L 2. 


Cenniki odwrotną pocztą. 


| 


wnętrznych grof. Nothnagia we Wiedniu 
osiadł we Lwowie i ordynuje przy 
ul. Kopernika L 22 od 3—5 popołud. 
Dla ubogich od 9 —10 przedp. bezpłatnie. 


i Chrobaka 


NE Eio iire ET, 
my 9 [aa x 
m SER 4 Jaż Qo 
hna BS se|2|5 £, Z 
3 o S w |= a 5 3) 
Krasiński HRR HATER 
a. m D 5 - sso N 
MMI N iog EROE zż37, SIA 
1896 roku mie- PE DEL) EE 3|0 sS7SEIR 
3 i:i o e SERI 
z 6 > 
Lwowie 345 9 3 EROF 


. piętro. 


z d 5 2 a 


7 
LJ 
zywiecka fabryka sukn 
„Bogucki, ITossu th, Tramocizi'* 
(poczta i telegr. Zywiec) 
wyrabia wszelkie tkaniny w zakres sukiennictwa wchodzące jakoto : 
sukna gładkie dla Du howieństwa świeckiego i zakonnego, dla 
Szkół, Sokolów, Straże ogniowych, Skarbowości, Wojska i t. p., 
korty, szawioty, palmerstony i t. p. na ubrania cywilne, tkaniny 
z wełny czesankowej (kamgarny), wielbłądziej i t. d, uznane przez 
znawców jako wyrobione 

z dobrej wełny, starannie wykończone i stotunkowo tanie. 

Na sezon bieżący fabryka przygotowała odpowiedni dobór to- 
waru w modnych barwach i wzorach, kióry nabywany być może 
z pierwszej ręki: 

ag" po cenach fabrycznych "SGBĘ 
«w Składach słównych: 


1). W Krakowie, w składzie fabrycznym na Galicyę Zachod. 
(kierownik p. S. Łysakowski) w bazarze krajowym na roku ulicy 
Wiślnej i św. Anny. ` 

2) We Lwowie, w składzie fabrycznym na Galicyę wschodnią 
i Bukowinę, w magazynie Sukna i tow:rów wełnianych modnych 
firmy „B. Mikuliński 8. L. Krokowski* na placu Maryackim, 
hotel Źorża. $ 

3). W Stanisławowie w skladzie fabrycznym na obwód stani- 
sławowski (k'erownik p. M. Sierakowski) przy ul. Kazimierzowskiej, 
dom Wgo Dankiewicza. KU 

Składy te są w stosunku z najlepszymi krawcami miejscowy- 
mi, którzy zobowiązali się wykonywać roboty według cen możliwie 
umiarkowanych, 


dozehdodottecddotod ooh dob doch ch doco hoc dodac efedch toh ohoho hoho hth 


Skład i pracownia futer 


SAMUELA WALDMANA 


we Lwowie, Rynek 1. 16 naprzeciw ratusza) 


2] 

+4 

4 

{ 

gsl 

{ poleca po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony magazyn fu- 

p ter tak gotowe jakoieź i skóry pojedyńczo, oraz i materye na pokrycie futer 

< w wielkim wyborze. Wszelkie ułatwienia w spłatach wedle umowy. Przyjmuję 

do przerabiania stare futra wszelkiego rodzaju po cenach najniższych, również 

a takowe do przechowania przez lato. | 
Polecająe się łaskawyia względom Szanownej P. T. Publiczności, 0- 

śmielum się zapewn'ć, Ža usilnm mojem staraniem tędzie sumienną i pun- 

ktualną pracą zaulanie sobie pozyskać, Z mjgłęb:zem uszanowaniein. 


Samuel Waldman, Rynek 1. 16. 
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ie; Lekarz chorób kobiecych i akuszer 
n DNO W ERESE 0 0 FIE 70 
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DEF" Lwów, 1994 wielki złoty medal. "ZB 


Przyrządy do młocari parowych, 


lokomobile i młocarnie 


jalzoteż, 


wszystkie inne rolnicze maszyny i narzędzia 


specyalnie do tutejszych warunków uprawy 


zastosowane 
rajznakanitgzej konstrukcji, najlepiej i najtaniej wykonane 
u Pierwszej Węgierskiej Spółki Akcyjnej 
dla fatrykacyi maszyn rolniczych 
w Budapeszcie. 


Cenniki i obliczenia kosztów darmo i franco. 


[CYT gr 
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| 
| 
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kał 5 j osz E 
2 Julian Dąbrowski ge g 
we Lwowie, ulica Teatralna 1. 7 33 > 
z poloca własne wyroby ze złota urzędownie ce- Š% o 
= i chowane, tak nowe jakuteż „Ocasion“, „ad o 
A= O Zegarki kivszonkowe złote, srebrne. stalowe, ni- BĘ Rz) 
"z >< kluwe oraz pendułowa francusk,, jakotaż budziki. Æ o 
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Kupujemy i sprzedajemy wszelkie papiery wartościowe jak: 


renty państwowe, listy zastawne, akcye, 


losy, monety zagraniczne 
po najumiarkowańszych eccnach 


Polecamy 
EP” KEG DA ES W 
na losy do najbliższych ciągnień. 


ORYGINALNE LOSY 


pojedyncze lub grupami ra spłaty miesięczne jak najtaniej; po 
złożeniu pierwszej raty każda wygrana należy się już kupującemu. 


Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 


SCHELLENBERG 8. KREYSER 


aż a 


7 


SPÓŁKA STOLARZY LWOWSKICH 


we Lwowie plae Bernardyński 1. 17 
poleca swój od roku 1854 istniejący 


SKŁAD MEBLI 


i 
| obficie zaopatrzony 
w wielki wybór garniturów do salonów, kompletne urządzenia pokoi jałalaych i sy- 
pialnych oraz utrzymuje na składzie moble gięte i żelazne. 
Wszelkie. zamówienia w zakres stolarstwa i tapieerstwa wchodzące przyjmuje po ce- 
inach najprzystępn ejszych ręcząc za spieszne, gustown i wedle zlecenia dokładne 
wykonanie. 9979 


Nowość! | 


| 


!!z białych fioików !!! 


Flakoniki po 25 et., 40 et., 75 et., złr. 1 i 175. 


Mydio m białych £LOŁRÓW 


znakomite, po 50 ct. 


wynalazku 


JANA IHNATOWICZA 


Sklepy własne: ulica Kopernika |. 3, ulica Halicka l. 11. 
W Krakowie Sukiennice l. 20. — W Czerniowcach Rynek l. 2. 


| Nowość! | 


LN owość! 


KMMMETTY REA ; GE LER S LT 
sa ma 75.000 gae CEZAR SIDOL 


Gotówką 20 ,, mniej 


u 
| Losy po 50 et. poleają: Kitz © Sloff, M. Jonasz, Aug. Schellenberg i Syn. 
BAET 


w prawdziwie złotej i Srebrnej oprawie 


O EEN CZE 0 zC (OOOAEEDA . ; 
W rzewyższają wszystkie dotychczasowe imitacye dyamentów 
Zarobek uboczny | © CZ O P P Dlaskiam i trwałym ogniem. Broszki, kolczyki, pierścionki, 


spinki, kolie, garnitury do włosów do teatru, na bale, wieczorki. 
Zur Briilanten-KMó0nigin, 
Wien, I. Adlergasse Nr. 3. 
pos dtU | - „mwmw  _ _ wwa: E 


poleca majta miāiej 


bluzki MIKOŁA 


Wysoką Szlachtę, Swietny c. k. Garnizon, Szanowną 
© Prase i Szanowną P. T. Publiczność mam zaszczyt niniej- 
SĄ szem uprzejmie zawiadomić, że po dwuletniej nieobecności 
mojej, w przyszłym tygodniu osobnym pociągiem z Krakowa 
73 przybędę tu wraz ze 


wspaniałem wielkiem Towarzystwem 


składającem się ze 


Zydoodoodededndd ddt dette a addatat E 
+ 150 OSÓB I50 — 96 KONI 96 € 


BO ORA RAGAARARARARARRAK PEE PPEP EPEE E EE? 


A ı rozpocznę krótki szereg przedstawień w wybudowanym 

przez p. Kaz. Hroboniego iz komfortem urządzonym cyrku, 

zaopatrzonym w 6C9 płomieni gazowych do oświetlenia, 
znajdującym się na gruntach ks. Ponińskiego 


przy ul. Zygmuntowskiej 1. 1. 
Z szacunkiem CEZAR SIDOLI 


kawaler orderu Takowy, dyr. i właść. murowan. 
cyrków w Bukareszcie i „Jassach. 
RWSZE PRZEDSTAWIENIE. 
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„ZĘ gii 


"EJ . a_ =. 
= WEG SRO F 


LUDWIG 


Lwów, plac Maryacki I. 8. 


ULA 


Nowość sezonowa 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 


4. października 1896. Nr 276. 


Wiedeń, VIL, 
Mariahilferstrasse 81—83, 


GZ pi SE dzżaż | sutereny, parter, mezanin i I. piątro. 
Najnow t tatniej mody:| Mod t dne polecenia: |Nowości w 
a a 
a 
ajnowsze materye ostatniej mody:| Modne materye godne polecenia: |Nowości w fianelach i barchanach: 
Meter Meter 
Szkockie nowości (z jedwabiem) . . z 85 em. szerckości, 50 et. | Materya sukienna ` 90 cm. szerokości, 54 ct. Flanela ? z z i 3 k 56 cm. szerokości we 
e s = ETA o o $ 58 , dtto m "ORF: 120 „ „A OB Flanela Nouveautóć  . . . .  . SE) za 05 „o 
Angielska materya modna . . : 3 AD A » 80 „ | Kammgarn façonné f : - 85 y » 50 , Flanela Himalaya i 3 è 5 A ON ? 30 
: wiej SR... 120, e LB --|IONBACWO OW Rb 2. e, u * aż 8. ` | Flanela Bianya wezma © 7,4560 aa 
Szewiot w desenie 96.4, R 98 „ | Hauts Nonveautć dessiné relief A GD ip 7 40 , Flanela Himalaya X, 4 A 56 5 z 40 7 
Sukno dsmskie 120 „ „  złr. 1:40 | Crêpe Cheviotine : h d : 23,4% > 65 , Flanela na ubrania j y i BĘ 7 z 29” 
Crepe Cheviot LUA z „ 140 | Haute Nouveaute relief . b = è 85am » 15, Flanelicotton uni r x > vinoon S 30 z 
Szewiot Diagonal IiE Š » 105 | Nouvsau:e Foulć Cheviot 554, 3 58 Flanela Himalaya i - } 3 O lea 4 45 , 
Sukno damskie z ; 3 100 » s > 1:20 Fonlć Cheviot rayé b 85r y A 60 , 3 3 z i ` 70 5 w 48 E 
Angielska materya modna . : 120 » p „ 125 | Fou'ć Cheviot rayć en noppć . 85m m 48, Flanela podwójna Himalaya . : STM 4 58 ” 
Angielska nowość j "71" 120 „ - „ 110 | Kasan uni : ; 3 $ : a 900, = 25 , Najnowszy barechan . a e Š 21 | 
Angielska materya modna w prążki: 120 5 ” „ 160 | Materya na wierzchnie ubrania, doskonały gatunek po 86, 60, 68 , Crêpe Barchent f. f i 60 7 ? g” 
Nouveguté anglais À , 120 » 5 n 145 | Szewiot deseniowy : ; ; - . 96 em. szerekości, 98 „ Najnowszy barchan . > y n g2 7 X 30 ” 
Cheviot uni 4; > 20% 4 = n 160 | Szkockie nowości A . . 4 OKS, »  Złr. 1'1 Najnowszy barchan - ; 62 ” z 35 7 
Cheviot Nouveauté .` . 115 , A » 140 | Szkockie nowości . : ; ; > Me™ T T0 Najnowszy barchan  . £ š EER p 35” 
Szewiot wyrobu sukiennego | . 95 s» n n 105 j Laden i IA > 48 el Najnowszy barchan |. > ro i 40 
Modna materya wyrobu szewiotow=go U , n » 170 | Drip res dames 120a ź 82 , Barchan w desenio . R 60 7 śe 40 ” 
Haute Nouveauté Cheviot : ; 120 , n n 170 | Disg nal Cheviot pèlé „15 , n 40 , Barchan ozdobnie deseniowany 62 em. szerokości po 45, 48, 52 , 
Nouveauté Crópe-Cheviot y 120 3 z ń 15 Szewiot modny . 5 5 s llia 5 58 , Nouveauté Barchent desinć DAC Ę ; po 40. 45, 50 
Angielska, najświeższa nowość 120 „ n » 210 | Kasan uni R . 0, n 68 , Barchent Haute Nouveauttć 72 em. szerokości, po 52 55, 58, 60 
Najnowsza materya modna . 120 » g » 195 | Nueuveau'ć carré c 0 = 58 „ Najnowszy barchan . - 4 2 4 BB tm dzórooś i, 46 ” 
jakś z jedwabiem na szlafroki m z » a T yt > y a | $ k SB 5 34 , à i PY 
ngielska, modna materya w desenie A A „n 1'80  Nouveaulć anglais i ; : 85 46 | 
Turecka materya w desenie na szlafroki 95 a n ik ct. | Augielska. modna materya wełciana ".150 b 3 96 d Plusze do prania 
złr. 140, 195 | Angielska nowość A - . 5 aiT złr. 105 ję ; . sani 2: 
a" EM | 120 em. szerokości złr. 2:60 | Kasun carć noopó Naos > 54 we wszystkich kolorach, na bluzki, ubrania dziecięce, pościel, 
Mille couleur Haute Nouvsauie . 50 | Himalaya Nonvsantć : A o : 8120) 2, s 96 , ubrania wierzchne itp. 
Haute Nouveauté changeant eu soio '90 | Materya wełniana wyrobu sukieuncgo 85 cm. szeroka, po 30, 36 „ 80 em. szerokie, metr po złr. 1:88 — 160 em. szerokie, metr po złr. 2:56, 
Nowość ostatniej mody 45 | Kammgaru Diagonal , . 180 cm. szerokości, 85 „ zm "m; 
65 | Cheviot mêlé . JBO0 , 5 63 „ ete.| Dla prowiucyi duże kolekeye próbek i senzaeyjnie piękne żurnale mód 
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buwie dla dam, mężczyzn i dziecij 


Wyrób najlepszy, ogromny wybór, ceny najniższe 
w handlu pod firmą: 


10308 
AI GABRIEL 
ie, plac Halicki 1. 8. 


HU 


„Poradnik: Gospodarski 


pismo rolnieze tygodniowe — wychodzące 
w Poznaniu — r.zpowszechnione tazże 
w szerokich kołach ziemian Galiepi, Śląz- 
ka austr., Król. pols, i Rosyi. Przedyłatę 
(kwartalnie 1 złr. 12 et. — całorocznie 
4 złr.) prosimy rądsyłać wprost do Re 
dakcyi „Poradnika Gospodarskiego* 
w Poznaniu (Pozen) Ogrodowa 13 N 
Na żądanie dostarcza się wszystkich nu- 
merów vd 1. stycznia 189%. 1033 


Budapeszt. NIJIENIOW 


Józef Petanovits 


GRANI RESTAURANT 


naprzeciw fontany świetlnej na 
placu wystawewym. 

W mieśełe przy ulicy Andrasza l. 39 

obok stacyi kolei podziemnej a w pobliżu 

opery. Doskonała węgierska i francuska 

kuchnia. Szybka usługa. Skromne ceny. 


NA 
g 


Kiożna nabywać przez każdą księgarnię 
wyszłą w 32 nakładzie broszurę radcy 
Dr. med. Miillera 


D rozdrażnieniu systemu nerwowego E 
Wolna wysyłka po 60 ct. w markach į 
Curt Röber, Braunschweig. 1 


z śię STAR SKIP zai A 


Kit O małżeństwie 


przez Dr. Retau'a (39 ilustr.) 1 złr. 
0 życiu towarzyskiem 
mężczyzn. 
przez Dr. G. Freytaga 1 złr., oba dzieła 
razem złr. 1:75 markami poeztewemi, 


GUSTAV ENGEL, Berlin W. 9. 


Z 12-centowej 


„Biblioteki powszechnej“ 
opuściły już prasę: 
181. Korzeniowski, Narzeczone . 


182. Dęblcki , Iwonnicz z 6 widok. 
188—1r4. Lermontow, Bohater na- 


szych czasów. Romans 24 „ 
185, Słowacki, Trzy poemata 12 , 
186. Niemcewicz, Powrót posła 12 „A 
187. Byron, Giaur . . . . . . e 
188—190, Grabowski, Alina 36 , 
191. Syrokomla, Szkolne czasy USP, 
192. Wężyk, Okolico Krakowa Ta 
193. Fredro, Ciotunia. Komedya 12 , 
194—195. Mazanowski, Charaktery- 

styki literackie: (I. Juliusz 

Słowacki „AA, |, 24 , 
196—198. Schiller, Don Karlos . 36, 


Dalsze tomiki w druku, 
Równocześnie opuścił prasę %5-ty tomik 
Biblioteczki dla dzieci i młodzieży, zawie- 
rający przeróbkę powiesci hirtorycznej 
Henryka Sienkiewicza '. t „Ogniem 
1 mieczem cena w pięknej opr. 40 et. 

Urbański Aureli, Miatież (1863). 
Jedyne kompletne wydanie 1V. pomnożo- 
ne 17 nowymi ntworami. 

Cena 1 złr. 50 ot., w ozd, oprawie 2 złr. 
Do nabybia w każdej księgarni. 


Katalogi gratis 1 franco. 1049 


KSIĘGARNIA 


| 


‘Najtańsze źródło 


"idla instałacyi telefonów, dzwonkow 


||niekieg» (wchód od ulicy Krę- 
dltej, w której wszelkia zamówie- 


Antoni Gudiens 


SKLAD PŁÓCIEN I SZYFONÓW 
we Lwowie, hote! Europejski, płac Maryacki 
poleca najtaniej 
Chustki zimowe „Himalaja“, 
Barchany 
kolorowe i białe w uajwiększym wyborze 
oraz 
Bleliznę stołową, Pościel, Bieliznę 
męską i dziecinną , Bieliznę Dr. Jä- 
gera , ciepłe pończechy i skarpetki 
po cenach najtańszych. 


Do zaopatrywania drzwi i okien na Zimę 


JMŁECZKI 


s białe i brązowe w różnych gru- 
hościach, 


KIT, GIPS, CEMENT $ 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek l. 38. 


elektrycznych i gromcchronów 


EDWARD GOTTL!'EB 


Lwów, ul. Sykstuska 23. 


NN ZZ 
m 


przedtem 
F. (Głodzirnski 
poleca swoją pracownię kra 
wieeką przy placu Maryae 
kim 1. 3, dom "go tr. Bru- 


nia wykonuje 
z materyj doborowych 
i jak najsiaranniej. 


ADOLF KAMPEL 


Lwów, ul. Karola Ludwika 29 


Nin 7 4 
gprzodaja taniej niŹ Wszędzie 
gips, cement portlandzki , wapno 
hydrauliczne, wyroby steirgutow e 
i cementowe, cegły i płyty ognio 
trwałe, piece kaflowe, ter odwo- 
dniony (Steinkohlenther) asfaltowe 
płyty izolacyjne, ogniotrwałą pa- 
pę dachową, cement drzewny 
(Holzcement), Karbolineum, narzę- 

dzia, jak w ogóle wszelkie 


materyały budowlane 


WILRELNA ZUKERKANDLA 


w Złoczowie, 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


ręcząc za dobroć towaru. 


Telefon Nr. 460. 8184 


a na żądanie gratis i franco. 


w olbrzymim wyborze! 
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odiad zbyteczue! 
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Ciężarki 


E uu g > i 
MEJ Lig ci E E - a.s RMAWYWUZzZZZZ 
ź a i a 
Wagi decymalne | _ Tylko prawdziwe „u 
ze skałą i przesuwanym clężarkiem | „^ jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 
Fabryki wag aË drukowany jest orzeł i firma A.Moll. 
H k) = a | s = z 11.5 . 
Adalbert l AA i Sza a” Moila preszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho 
ragā. i g ` 816: E A 1.- + r 3 (o i p r: $ 1 3 3 
Ceny od zł, 15 wyżej; cennik z opisem prze- | Bla robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi. 
svła si Żądanie Polecamy też zwykłe wa- |; 4 a 28 > i i 
gi dorala również całe z żelaza, wagi do "m Ę k roo wyroby będą sądownie ścigane. =" a" 
Y bydła, balansowe, jako też a Cesa zapieczętowanego oryginalnego pudsłka 1 sir. walr 
WE Z GR EdP IGN 4DRÓMOU> GW E a, dała 
Fażdej wielkości, na wagony lub wozy po najniższy ch cenach. E 17 
Naprawy I powtórne cechowanie wag i ciężarków. Założona w r. 1845. | „M i idż Ba 
g < tł 04 Bi 
z a n 
R Tylko prawdziwe, jeżeli każda faszka opatrzona jest marks ochronną A. Molla i zamknięte plombą ołowianą „A, Moli“. ue 
la; a Wódka fruneuska ł sól Moila jest najlopiej znanytu srodkiem ludowym, szczególnie jako środek uśmi j 
C. k. dostawca dworów patent i przywilej e do weierzmia przeciw rwaniu w ozłonkach i Mity pay E dowstałórń sitkome enas dzial EEE a, Ma 
2 a” na muszkuły | nerwy. Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów. a 
5 F: — EH. BB "l. Hf" WOT IE e WTU CEE TW" GI AEG TYRONE I W EJ 
| m DU SZ E [" O A "H'4 » Sa an Główny sklad wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben. "a 
G medaili, 2 drpl omy 1 hert. u = - : z = a 
Usuwa wilgoć, niszczy radykalnie grzybek drzewny itp. Ba BF  Uprasza się F. T. Publiezvrości wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- W 
Broszury |lustrowane wysyłam franco. | Ostrzeżenie. Przy nabywaniu należy u- dg muwać, ktore opatrzone są marką ochronna i podpisem. 7549 a” 
gentów poszukuję, ważać na „Kxsiecatora* hesb państwa, || w. SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt.;, Z. Rucker apt.; 8t. Markiewix u 
E Adres dla pism i telegramów : bo w Galieyi sprzedają różne smarowi- zł nk s DBERE SEAWEEWA a PE: uee na 
l xSiCcator, Wien. | dla bezwartościowe zamiast Exslccatora. RL or W E dć W 0-06. m W m uć wm ie i | ILKKKKKE WWE E UE DE a a anie 
SISTER NO J t. P <a z SE + ERERENE 4 ` 
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Na sezon Jesienny I zimowy 189 
| 


| 
| 
| 
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zawiera olbrzymi wybór czarnych białych i kolo- 
rowych 


materyj jedwabnych 


od ct. 80 


Specyalny oddział 
do zł. 16 za metr. 


na towary jedwabne 


od ct. 35 


zawiera olbrzymi skład gładkich 1 wzorzystych 
do zł. 1:40 za metr. 


Specyalny oddział 
materyj wełnianych 


na tanie materye welniane 


| Specyalny oddział 
na piękne materye wełniane 


Specyalny oddział 
na czarne materye welniane 


Specyalny oddział 
na aksamity i plusze 


i Speoyalny oddział 
na wełniane i bawełniane flanele 
= A FE TWGPSELT" EK Niedoścignione 
Próbki wszędzie franco! | najtańsze ceny! 


Firma posiada tylko najlepsze fabrykaty 


— == GG) m 


od zł, 1:50 


zawiera olbrzymi skład 
do zł. 11 za metr. 


angielskich i francuskich nowości 


od ct. 50 


zawiera olbrzymi skład rozmaitych 
do zł. 10 za metr. 


czarnych materyj 


od zł, 1:— i 1:20 


zawiera olbrzymi skład 
do zł. 8 za metr. 


aksamitów i pluszów 


od at. 45 
do zł. 1:80 za metr. 


å! | 


zawiera olbrzymi skład rozmaitych 


flaneli 


| 
| 
| 
| 


| 


Szybkie załatwienie zamówie 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 
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